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Wilno, Czwartek 21 marca 1935 r. 


Cena I5 groszy 


W związki z wprowadzeniem obowiązku powszechnej służby wojskowej w Niemczech, odhyły się obchody ku czei poległych w wojnie świa- 
towej. -— Obchody organizowano w różnych miejscowościach Niemiec. Najokazalej wypadły jednak one w Berlinie. Na ilustracji — defilada 


sziandarów stare 


«esarskiej 


«rmji przed Iilierem. 


ANGLJI, 


po konsultacji ministrów spraw zagranicznych 


PARYŻ. (Pat). Koła polityczne dono 


szą: W toku licznych rozmów dyploma 
tycznych przeprowadzonych w dniu 
wczorajszym zajmowano się sprawą kon 
sultacji francusko - angielsko - włoskiej 
przed podróżą Simona do Berlina, Pier 
wotnie przewidywano spotkanie minist 
rów trzech państw w jednem z miast 
Włoch północnych, aby ułatwić Mussoli 
niemu wzięcie oscbisiego udziału w na 
radach. Wobec jednak dużej odległości 
à bliskiego terminu wyjazdu Simona kon 
sultacja ta nastąpić miałaby w Paryżu 
pomiędzy min. Lavalem a baronem Alo- 
isim. 

Należy zaznaczyć, oświadczają wspo 
mniane koła, że sprawa tej konsultacji 
nie została do wczoraj wieczorem osta 
tecznie załatwiona, W Paryżu sądzą, że 
trzy mocarstwą po jednostronnej decyzji 
Niemiec będą musiały utrzymać jedność 
działania urzeczywistnioną w roku 1932. 

PARYŻ. (Pat). Havas donosi z Rzy- 
mu, że Włochy w dalszym ciągu uważa- 
ja wspomą akcję Anglji, Francji i Włoch 
za sprawę istotną i wolałyby w każdym 
bądź razie, aby konsultacja w sprawie 
ewentualnej demarche odbyła się pomię 
dzy odpowiedziamymi ministrami trzech 
mocarstw, co zdaniem rządu włoskiego, 
miałoby wartość zdyscyplinowanej 
wspólnej demonstracji. 


W sobotę odbędzie się 
nzrada 

PARYŻ. (Pat). Jak słychać, dziś ra- 
no doszło do perozumienia pomiędzy 
trzema rządami francuskim, angielskim 
i włoskim w sprawie projektu spotkania 
przedstawicieli trzech rządów, które na- 
stłapiłohy w końcu biczącego miesiąca. 

PARYŻ. (Pat). Agencja Havasa ko- 


munikuje, że na propozycję rządu bry- 
tyjskiego 23 b. m. odbędzie się w Paryżu 
spotkanie dyplomatycznych przedstawi 
eicli Włoch, Francji i Anglji. Spotkanie 
to będzie miało charakter wstępny przed 
wyjazdem sir J. Simona do Beriina i bę 
dzie przygotowaniem do drugiej narady 
która odbedzie się po powrocie Simona 
z Berlina. 

LONDYN. (Pat). W związku z decyz 
ja gabinetu brytyjskiego wysłania mini 
stra Edena w sobotę do Paryża dla kon 


sultacji z Lavalem i Suvichiem, w ko- 
łach rządowych twierdzą że następna 
konferencją trzech mocarstw przewidzia 
na jest po odbyciu rozmów w Berlinie, 
Moskwie i Warszawie, mniej więcej w 
odbędzie się prawdopodobnie w północ 
drugiej połowie kwietnia. Konferencja ta 
nych Włoszech, aby umożliwić Mussoli 
niemu wzięcie w niej udziału. W Londy 
nie przewidują, że w komferencji tej op 
rócz Simona i Edena również weźmie u 
dział premjer Mac Donald. 


Protestacyjna nata francuska do Niemiec 


PARYŻ. (Pat). Uchwalona na dzisiej 
szem posiedzeniu rady ministrów nota 
protestacyjna do rządu Rzeszy została 
wręczona dziś popołudniu przez ambasa 
dora Francji w Berlinie na Wilheim- 
strasse. 

Jak twierdzą w kołach politycznych, 
nota w tonie kurtuazyjnym, podkreśla, 
że decyzja rządu niemieckiego w spra- 
wie wprowadzenia obowiązkowej służby 
wojskowej ma charakter bezprawny i 
jednostronny. Nota z naciskiem twierdzi, 
że decyzja ta jest naruszeniem traktatu 
wersalskiego. Przez bezwzględne utwo 
rzenie wbrew obowiązującym prawom 
międzynarodowym armji regularnej Rze 


Duia 20 marca rano pociągiem pos- 
piesznym odjechał Pan Marszałek Józef 
Piłsudski wraz z małżonką i córkami z 
Wilna do Warszawy. 

Na dworcu żegnali pana  Marszalka 
przedstawiciele władz cywilnych i woj- 


sza narusza penadto umowę z grudnia 
1932 r. Z tego powodu Francja z żalem 
zaznacza, że nie może pogodzić się z tym 
faktem dokonanym i w przyszłych roko 
waniach będzie musiała wziąć go pod 
uwagę. 


Nota powołuje się na art, 11, 164 i 
213 traktatu wersalskiego. 


Dzienniki wskazują, że większość mi 
nistrów wyraża pogląd, że powrót Nie- 
miec do Ligi Narodów nie może w chwi 
li obecnej nastąpić w drodze automatycz 
nej, leez musi być poprzedzony uzyska 
niem od Rzeszy odpowiednich gwaran: 


. cyl. RZ 


Marszałek Piłsudski powrócił do Warszawy 


skowych z panem wojewodą Jaszczołtem 
i gen. Dąb-Biernackim na czele. 


WARSZAWA. (Pat). Marszaick Pil- 
sudski powrócił dziś w godzinach popo 
łudniowych do Warszawy. 


a marg nesie dvyskusii o 


Jeszcze o bibljotekach gminnych. — Kuba. — Utopja Tomasza Mo- 
rusa. — Co mówi traktat, a rzeczywistość. — Migawki z działałności 


sekwestrarora na wsi. — N 


„przybyszachć. 


Francja edwołsje śię 
do Ligi Narodów 


PARYŻ. (Pal). Agencja Havasa komu 
niknje: Rada ministrów dziś rang posta 
nowiła, że rząd franewshi odwoła się 
niezwłocznie do Ligi Narodów w sprawie 
decyzji Niemiec z dnia 16 marca, na mo 
cy której Rzesza odzyskała swobodę zbra 
jeń i wprowadzenią obowiązku  siażby 
wojskowej, 


RZĄD WŁOSKI UJAWNI DZIŚ SWOJE 
STANOWISKO. 

RZYM. (Pat), Włoskie sfery rządowe 
komunikują, że rząd włoski powiadomio 
ny został zarówno o decyzji rządu fran 
cnskiego w sprawie złożenia noty prote 
stacy jnej w Berlinie jak i o uchwale frau 
cuskiej rady ministrów w sprawie prze 
kazania sprawy zbrojeń niemieckich do 
Ligi Narodów. 

We czwartek rząd włoski ma ujawnić 
swoje stanowisko w tej sprawie. Włos- 
kie sfery polityczne utrzymują, że rząd 
włoski nie widzi żadnego powodu, dla 
którego miałby się sprzeciwić wniesie 
niu sprawy zbrojeń niemieckich do Ligi 
Narodów. P 


STANY ZJEDNOCZONE OBSERWUJĄ. 

PARYŻ, (PAT). — Favas donosi z Waszyn- 
gtonn, że prezyden! Roosevelt prowadzi w dał 
szym: ciagu polityke obesrwacyjną wobee poło 
żenia w Europie. 

Sekretarz sisnu Hull | Norman Davis nalega 
li ns, prezydenta Reosevelta, aby wysłał do Ber 
lina proiest. Przeważyło jednak zdanie mint- 
strów wojny i marynarki, którzy obawiają się 
ryzyka anszżowania się w ewentualnych kompli 
knełach europejskich. 

Prezydent Ronveselt ma być jakoby bar- 
dziej skłonny do działania w ramach konferen 
eji razbrojeniowej. 

W każym badź razie, według kół patnfor 


„mowaunych. ostatnie wydarzenia rłehoko wsirzą 


snęły prezydentem, który nie wierzy już w moż 
liwość ostągn'ecła perozumienia miedzynarodo 
wego w sprawie rozbrojenia. 


ZASTRZEŻENIA NIEMIECKIE. 

BERLIN, (PAT), — Z największem napię- 
ciem oczekiwano tu wyniku posiedzenia rady mi 
nistrów. Już płerwsze informacje © zamiarach 
rządu franeuskiero odwolania sie w sprawie 
zbrojeń niemieskich do Ligi Narodów wywołały 
w prasie berlińskiej astre zastrzeżenia. 

Ponałuduiowa „Bnersen Zeltnus“ wystapiła 
z paeróżkami. by w Paryżu nie hudzono się, że 
Niemcy stapia wobec groźnych ałów i restów, 

Urzedowa „Dintomatiseb-Pal'tisshe Korres- 
pondenz*, przewidujne dojście do stutku konfe 
rencii *rzech moesratw. znuważa: Niemcy ehet 
nie widza ohradv miedzy wiełkiemi mocarstwa 
mt majace umożliwić rozwirzanie ważnych zaga 
dnień enronejskich w fnchu nowszechne'o noro- 
yemienta, jednak nie hardz!aj nie fast Entremig 
fok porawne razh"janie Fnrony Zachodniej na 
wracia hlnki Palityka Niemiec n'e rmierza do 
nozhiełą Ietuielnevch albeecnie przyjaźni, ntem- 
niej jednak chodzi jej © to. bv przyjaźń ta nie 
wyrnnturzyła się w  sprzysiężenie przeciwko 
niektórym krajom. 


PRASA FRANCUSKA DOMAGA SIĘ 
WSPÓLNEJ AKCJI. 

PARYŻ, (PAT), — Cała prasa dzisiejsza jed 
nogłośnie i z naciskiem domaga się wspólnej 
aukcji francnsko-angielsko-włoskiej nawet jeszcze 
przed podróżą Simona do Berlina. 

Dzienniki podkreślają przy tem, że w tvm 
wzgledzie pannie pomiedzy Rzymem i Paryżem 
zupełne porozumienie. a to co wiadome hvło 
wczoraj o stanowisku Włoch pozwala również 
żywić nadzieję na porozumienie z W. Brytanją 


NIE BYŁO PROTESTU 
FRANCUSKIEGO W ANGLJI. 


PARYŻ, (PAT). — Havas denosi z Londynu, 
że tamtejsze koa francuskie I brytyjskie stanow 
czo zaprzeczają ogłoszonej zngranicą wiadomo 
ści, jakoby amhnsador franenski w Londynie za 
protestował wobec sir Jehna Simona przeciw 
nocie angielskiej wysłanej onegdaj do Berlina. 


pKURIJIER z dnia Żi-go marca 1930 v. 


amene ZOZ YZ A RTR M A E e 0 


Wczorajsze plenarne obrady Sejmu 
Ratyfikacja ustawy 


o wzajemnej wymianie 


WARSZAWA. (Pań). Dzisiaj na plenarnom pe 
siedzeniu Sejmm. po uchwalenia projektów ustaw 
w sprawie ratyfikacji traktatu przyjaźni, handlo 
wego i osiedleńńczego z cesarsiwem Abisynji, pra 
wizorycznego porozumicaia z Hiszpanią, układu 
dodatkowego do konwencji handiowej polsko 
szwajcarskiej, protokuin taryfowego polsko - mor 
weskiego, izha przystąpiła do obrad nad projek 
tem ustawy w sprawie ratyfikacji porozumicnia 
między Rzeczypospoliłą a Rzeszą Niemiecką © 
wzajemnej wymianie towarowej, 

Referent tego projektu ustawy poseł Jeszke 
podkreślił, że wspomniane porozumienie oparte 
iest na zasadzie kompensacyjnej i ma klauzo 
największego uprzywilejowania w zakresie ceł 
na drzewo, gęsie, masło, jaja i spirytus. Wzamian 
xa to Polska przyznaje Niemcom najkorzystniej 
sze stawki dla przywozu towarów niemieckieh 

Staraniem naszem było nie dopuścić na listę 
takich towarów niemieckich, kióre mogłyby ha 
mować produkcję polską, to też wyniki importu 
2 Niemiec nie dorównują naszemu do nich eks 
portowi i różnica”w bilansie bandlowym na nie 
korzyść Niemiec wynosi obecnie przeszło 
6600000. Ponieważ w Niemczech są ograniczenia 
dewizowe i wskutek oparcia umowy na zasadach 
kompensacyjnych odezwał się głosy krylyki, że 
eksporterzy nasi nie otrzymują nałeżnych pie 
niędzy. A więc w przyszłości ałbo dopuści sią 
towary niemieckie łatwiejsze do umieszczenia na 
naszym ryuku, lub też zawrze się oddzielne po 
rozumienie, gdyż nie należy spodziewać się, by 
w kompensacie wyrównało się ujemne sałdo Nie 
mice, ; 

Referent oświadczył, że ratyfikacja umowy 
ieży w interesie polskich  eksporierów a stara 
niem rządu będzie znaleźć odpowiedni sposób na 
wydobycie należnych kwal. 


DYSKUSJA. 


W dyskusji przemawiał poseł Stroúski 


n Tar 


(kl. na 


Ustalenie szczegółów 
wizyty Edena 
w warszawie 


LONDYN. (Pat). Dziś popołudniu am 
basador Raczyński odwiedził ministra 
Edena į odbył z nim dłuższa rozmowę, 
która miałą na celu ustałemie szezegó 
łów wizyty ministra Edena w Warsza- 
wie. Marszruta przedstawiciela rząd 
brytyjskiego pozostaje bez zmian. Mini 
ster Eden przybędzie do Warszawy w po 
piedziaick. 1 kwietnia i pozostanie w sto 


licy Polski dwa dni. 


2500 bomb na Kubie 
w ciągu ostatnich 
14 miesięcy 


MEKSYK, (PAT). — Według ogłoszonej tu 
statystyki w ostatnich 14 miesiącach rzucono 
lub podłożono na wyspie Kubie około 2500 
bomb. Liczba ofiar wybuchu bomb wynosi 28 
zabitych i 20 rannych. Prawie wszystkie ofiary 
Są ludźmi. którzy nie mają nic wspólnego z po 
lityką. Wśród nich jes} wiele kobict 1 dzieci. 
Kary wymierzone dla sprawców zamachu były 
ragodne od 6 miesiący do 3 lat. 


Wzburzenie 
na tle podatkowem 
w Czechosłowacji 


PRAGA, (PAT). — W gminie Czertizna i oko 
licy, gdzie w estatnich dalach deszło do poważ 
nych niepvkojów chłopskich spowodowanych ost 
remi egzekucjami podatkowemi, zapanował spo 
kój. 

Po wsiach skoncentrowano okolo 200 żołnie 
rzy, kiórzy rozpoczęli śledztwo. Aresztowano 
dotychczas okełn 50 osób. Spodziewają się, że 
ficzba aresztowanych dojdzie do 150. 


62000 katastrof 
kolejowych w ZSRR 


w ciągu roku - 


MOSKWA, (PAT) — Nowy komisarz komu 
nikacji Kaganowicz wydał rozporządzenie naka 
zujące zdecydowaną walkę z katasirofaumi na 
kolejach sowieckich. 

W ciągu ub. roku wydarzyło sie około 62,000 
wypadków, w których zginsło kilkaset osób i 
„ysłace hyto poranionych. W katfastrotach tych 
ulegie zniszczeniu 7.00% parowozów i przeszlo 
£4,000 wagonów. 


Pea ~ ra 


dk || © 


towarowej z Niemcami 


rodowy). który poddał krytyce wspomniane po 
rozunejenie z Niemcami, Lwierdzac, że nie daje 
ono korzyści. Posel Niedziałkowski (EPS; zwró 
sił uwage na ostalnie abrojenia Niemiec i twiet 
dził, że jest ono przygotowaniem wojny zaczep 
nej. Posei Mazur (kl. nar.) wypowiada się prze 
ciw omawianemu porozumieniu, 


Sprawozdawca Jeszke odpowiedział Niedziuł 
kowskiemu, że dziś nie jest czas i niema wiejsea 
na rozważamia całoksziałtu polityki polsko — 
niemieckiej. Posłowi Mazurowi sprawozdawca za 
rzucił, że uslięp jego dotyczący Pomorza nace: 
chowany by? lękiem, którego nie podziela. Poseł 
Mazur przytoczył takie drobiazgi, że Niemcy © 
bok portretu Hitlera umieszczają dwa małe wize 
runki Pilsudskiego. Jak na Niemców to już wie 
te. Mówca zna takich Polaków, którzy uni jedne 
go wizerunku marszałka Piłsudskiego u siebie 
nie wywieszają. Nie te drobne sprawy, jakie tu 
przytoczono osłabiają żywioł polski na Pomorzn. 
lecz raczej dywcrsyjna robota przeciwko ogólnej 
konsolidacji My o przyszłość Pomorza nie ba: 
my się (oklaski), 

Na wniosek posła Rymara (kt. nar.j, doslałecz 
nie poparty, marszalek zarządził głosowanie 
imienne. Oddano głosów 327, 
ratyfikacją głosowało 202, przeciwko 120. Na 
siępnie w zwykłem głosowaniu przyjęło ustan 
tatyfikacyjna w trzeciem czytaniu. 


nieważnycii 5. ZA 


Potem izba przyjeła projekty nsław w spra 
wie ratyfikacji układu z Rzeszą niemiecką da 
tyczącecgo wykupu obligacyj zachodnio—pruskich 
układu rzymskiego w sprawach kolejowych, po 
rozumienia z Łotwą w sprawie ubezpieczeń spo 
tecznych i porozumienia celnego polsko - sowiec 
kiego, 

W dyskusji poseł (:zapiński (PPS) oświadczył, 
że klub jego będzie głosował za porozumieniem 
celnem Polski z ZSRR. 


Rokowania gospodarcze 
francusko-sowieckie 


PARYŻ, (PAT). — W wyniku decyzji pow 
ziętej podczas podróży min. Marchandenu do 
Moskwy odbyły się wezuraj w Paryżu rokuwu 
nia francusko — sewieckie w sprawie zawar 
cła traktatu handiłowego i żeglugi który ma sta 
nowić stałą postawę stosunków ekonomicznych 
pomiędzy obu krajami. , 


BUDOWA NOWYCH KOLEI. 

Z kolci lfenisz zycierował projekt w sprawie 
budowy kolei Mftewa—Osirofyka, Zegrze — Wysz 
ków | Nowajelnia — Nowogródek. Kudowa tych 
trzech linij ma się soepocząć w bieżącym roku 
a łączny koszt wywiesie zł. 23.250.000. Projekt 
usiawy przyjęto w obu czytaniach, 


DODA FKE DO PODATKÓW. 

W dalszym ciągu Duch (BBWR) zreterownt 
projekt ustawy w sprawie poboru 10 proe. do 
datku do opłat siemplowych i podatków pośred 
nich oraz 14 proc. dodatku do podatków bczpoś 
rednich oraz spadków i od darowizn. Mówca 
podkreślił, że komisja skarbowa. wważając, że 
rolnictwa nie powinno być obciążone dalej, po 
sianowiła utrzymać sławkę dodatku gruntowe 
wego w dotychczasowcj wysokości, to znaczy 
t0 proc. Zmniejsza to wpływy z lej podwyźki o 
4.000.000 zi., redukują je do zł, 17.000.000. W 
dyskusji zabierało głos wielu posłów opozycyj 
vych, którzy wypowiadali się przeciw projektu 
wi Projekt przyjęła izba w obu czytaniach. 

Po przerwie Duch (BBWR) zreferował nowe 
tę o kryzysowym dodatku do państwowego po 
datku dochodowego. 
drobnym płatnikom a podwyższa opodatkowanie 
większych uposażeń. Po krótkiej dyskusji pro 
jekt przyjęto w obu czytaniach. Również izba 
przyjęła w obu czytaniach projekt ustawy © 
uwolnieniu od odpowiedziałności karnej za prze 
stępstwa podalkkowe, 


Ustawa ta przynosi ulgę 


ŚWIADCZENIA W NATURZE 


Polkowski (BBWR) zreferował rządowy pro. 


jest uslawy o świadczeniach w naturze na nięktó 
re cele publiczne Forma bezplatnej pracy lud 
ności wiejskiej na rzecz własnych dróg jest w 
dzisiejszych warunkach koniecznością, gdyż nie 
ma możności wykonania tych prac sposobem go 
tówkowym. 

Po referacie rozwinęła się obszerna dyskusja 
w której przedstawiciele kiubów opozycyjnych 
wypowiedzieli się przeciwko projektowi ustawy 
Przeciwko wnioskowi Langera (kl. lud.), który 
wniósł œ odwzucenie prejalstu, głosowało 211 pas 
łów, a za 147. W głosowaniu zwykłem odrzucona 
wszystkie poprawki posła Pawłowskiego do tego 
projektu i całość usiawy przyjęło w obu czyta 
niach w brzmieniu komisji. 

Na zakończenie obrad izba odesłała w pierw 
szem czytamiu do komisji spraw zagranicznych 
kika projektów ustaw o charakterze ratyfika 
tyjnym, między in, umowę handlowy z W. Bry 
lanją. Na tem posiedzenie zamknięto. Następne 


posiedzenie odbędzie się we czwartek o godz. 


16-Cj. 


Od Wydawnictwa 


Wszystkim naszym P.P. Prenumeratorom zamiejscowym. którzy 


opłacili prenumeratę za luty i 


marzec, przy dzisiejszym n-rze „Kurjera 


Wileńskiego" przesyłamy cz ść ll-gą „NOWE PRZYKAZANIE”, jako 
premjum bezpłatne 


za marzec. Ci z PP. Prenumeratorów, którzy nie otrzymają powieści, 
a prenumeratę uiścili, proszeni są o reklamowanie w administraci w 


godz. 9—4 po poł. 


Część ll-ga „Nowe przykazanie" jest Il-tym z 
szej beletrystycznej bibljoteczki domowej. 


rzędu tomem na- 


Laval przyjął zaproszenie do Moskwy 


PARYŻ. (Pat). Rada ministrów apro- 
bŁowała dziś rano treść i formę protestu 
przeciwko decyzji Rzeszy z dnia 16 mau 
ca 1935 r. 

Z drugiej strony rada ministrów po- 


stanowiła przyjąć zaproszenie, jakie o0- 
trzymał minister Laval, by udał się do 
Moskwy w ceciu odbycia konicrencji z 
delegatami sowieckimi. Data tej wizyty 
nie została dotychczas ustalona. 


Niedoszła podróż Ribbzntroppa do Londynu 


LONDYN, (PAT). — Sprawa rzekomegu po 
bytu wysłanniky, kanclerza Hitlera von Ribben 
iwoppa w Lendycie przybrała nieoczekiwany 
tbró .. 

Popołudniu wyjaśniło się ostatecznie, że Rih 
lentrop istotnie odleciał do Londynu, lecz że 
w połowie drogi depesza radjową został przez 
Hitlera eofnięty i skierowany spowrotem do Mo 
nach jun. 


W kołach politycznych przypuszczają. że 


Ribbentrop wysłany był przez Hitiera, aby za- 
proponować ministrowi Simonowi gotowość na 
tychmiastowego powrotu Niemiee do Ligi Naro 
dów. Gdy Hitler dowiedział się o nieprzejedna- 
nem ślanowisku Francji i o jej zamiarze skiero 
wania sprawy jednostronnego naruszenia przez 
Nien:cy postunowień trakialu wersalskiego do 
Ligi Narodów. polecił on wstrzymać Ribbentro 
p», i zahamował chwilowo aukcję pówrolu Nie 
miec da Ligi Narodów 


Nowy incydent włosko-abisyński 


PARYŻ, (PAT). — Według doniesień z Rzy 
mu w Somalji włoskie} wpebiiżu granicy abisyń 
skiej «loszło da nowego incydentu. 

Uzbrojone bandy, których przynależności je 
szcze nie stwierdzono, uprowadziły 100 koni i 


zbiegły do Ahisynji. Oddział żołnierzy włoskich, 
klóry brał udział w pościgu, musiał zatrzymać 
się na granicy, chcąc uniknąć nowego incyden 
tu. Posełstwo włoskie w Addis Abeba otrzymało 
polecenie złożenia protesiu. 


W NOWYM JORKU 


NOWY JORK, (Pat). Z okazji imienin 
Marszałka Piłsudskiego odbyła się uro- 
czystą msza w kościele św. Stanisława 
na której obecnv był konsul generalny 
i przedstawiciele ambasady oraz liczna 
kolonja polska. 

Wieczorem w konsulacie generalny 
odbyło się przyjęcie w którem wzięk 
udział liczni; przedstawicicie społeczen 
stwa amerykanskiego i polskiego. 


Hojny dar 


'LWÓW, (Pat). Dziś w południe przy 
niesiono dg mieszkamia prezydenta mia- 
sta Lwowa Drojanowskiege list zawiera 
jacy 2000 zł. gotówką oraz prosbe, aby 
prezydent uniasta urządził konkurs na 
marsz, któryby gloryfikował czyny boje 
we marszałka Piłsudskiego. 


Autor listu który nazwiska swego 
nie ujawnił, pozostawił prezydentowi 


wolną, rękę co do sposobu. jak konkurs 
ten mą być urzędowy. 


Balon „Legjonowo* 
wylądował szczęśliwie 


WARSZAWA. Pat). Balon „Łegjonowo', kto 
ry wystartował wczoraj o godz, 13,15 z p. Jó 
zefa Piłsudskiego z załoga mjr. inż. Mazurkiem 
i już. Stożką, wylądował wczoraj o godz. 17,10 
wpobiiżu majątku Garkuw koło Lublina. Balon 
osiągnął 1.900 m, wysokości, z poczatku pogodu 
dopisywała, potem mgła zasnuła pole widzenia 
i nastąpił spadek temperatury. Balon począł szyb 
ko opudsć i mimo wyrzucenia balastu balm nic 
mógł kontynuować lotu. Lądowomie odbyło siy 
spokajnie na zagajniku. Przy pomocy miejsco 
woj ludności przewieziono balon końmi do Lub 
lina. Dziś o godz. 8,20 piloci wrócii pociągiem 
do Warszawy, (Patrz ilustracje na str. 5-tej) 
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Zesłanie 1074 osób 
z Leningradu 


MOSKWA, (PATI. — „Tass” komunikuje: W 
ostatnich dniach aresztowano w Łeningradziw 


i deportowano do wschodnich okręgów Związku 


Sowieckiego 1074 obywateli, za naruszenie prze 
pisów o miejscu zamieszkania i ustawy o syste 
mie paszportowy. 

Deportowani są to byli arystokraci, byli wyż 
si funkcjonarjusze carscy, wietcy kapiłałiści, by 
I wielcy wlasciciele ziemscy, żandarmi i police 
jańei. Niektórzy spośród deportowanych odp» 
wiadali przed sądem za działalność przeciw pań 
stwn sowieckiemu, a na rzecz państwa nhcego. 


Kronika telegraficzna 


— NOWY OLBRZYM POWIETRZNY. Doko- 
nano w Turynie próby z nowym typem samolotu 
towarowo-pasażerskim, mogącym pomieścić 18 
pasażerów. p 

Samolot ten rozwija przeciętna szybkość 300 
kim. na godzine, a może rozwinać do 340 kim 

— WAŁNA RITWA Z CYGANAMI. Koło Bu 
karesztu w czasie prawdziwej bitwy między 200 
Cyganami a chłopami zajętymi przy eksploatac 
ji lasów, 4 uczestników walki poniogło śmierć 
na miejscu, a 40 jest rannych. 

— 3000 ARESZTOWANYCH. Amerykański 
urząd skarbowy komunikuje, że ubława wśród 
handlarzy narkotyków. fałszerzy banknotów i 
przemytników doprowadziła do avcsztowanka 
zgórą 3090 osób. 

— SAMOCHÓD ZBURZYŁ DWA DOMY, — 
Niedsleke Triestu, w miejscowości Basowiz 
zx samochód cieżsrowy najechał na dom dwu 
niętrowy, który od zderzenia się zarysował. mæ 
eaefepmie po 10 minutach zawalił. poełagająe 
za seba dom sąsiedni. 

Obaj szoferzy panieślt śmierć na miejscu. — 
Mieszkańcy zaś zdołałł urnżować się ucieczką 
przed zawaleniem sie dame. 

— NOWY GARINET URUGWAJSKI utworzy! 
prezydent Terra. 

— TRZĘNIENIE ZIEMI Wi ckalicv Tulonu 
i Grenobie odczuto wczoraj trzęsienie ziemi, 
wskutek czoga kilka domów zarysowało śriant 
Ofiar w ludziach nie było. 


Kto wvarał? 


WARSZAWA, (PAT, — Dziś w pierwszym 
dniu ciągnienia drugiej klasy 32 Państw. Loterji 
Klusowej następujące większe wygrane padły 
na Nr: 

20 tys. zł 

10 tys. zł. 


» lys, zł. 


Giełda warszawska 


WARSZAWA, (PAT). Berlin 213.00—214,09-- 
21200. Londyn 26.38 — 25,51 — 25,25. Kaboł 
5,31 — 5.34 — 5.34 — 5.28. Paryż 14,08 — 35,07 
— 34.89. Szwajcawja 171175 — 172.18 — 171,32 

Dolar 5,27. Dolar zł 887 i pó? Rubel 4.55 
i pół. Czerwańce 1.32. Rudowtana 4640 Dola 
rówka 55.50. 


111.049. 
23024, 572.300, 78.810. 1-61.260 
108.006. 11.062 


W DN. IMIENIN MARSZAŁKA i 
| 


r 


Liza e AEK PJ 


= 


p- 


m A I A A A M 1 O 


_ Jeszcze o bibljotet 


LJ m _ a 

W imieniu wsi 
koncepcja zainstalowania w gminach 
bibijotek — wywołała w prasie zrozumia 
łą dyskusje, obudzając wiele entuzjazmu, 
zastrzeżeń i obaw. Pomysł ładny — ideal 
ny. Ale... Ale... Jakoś dziwnie przypomi- 
na on pewne fragmenty z dziejów Rosji 
zą czasów Piotra Wielkiego. Zresztą przy 
mus golenia brody — to jeszcze nie przy 
mus czytania! Trzeba nie zapominac, że 
słowo zawarte w książce należy do sztuk 
wyzwolonych. To znaczy wyzwolonych 
ze wszystkich przymusów j pęt prawa 
—i tak potężnych w swej naturalnej woł 
ności, że żadna święta inkwizycja nie po 
trafiła i nie potrafi ich zregllamentować 

wb komuś je narzucić czy odebrać. 

Bibl joteki gminne będą tylko wtedy 
rzeczą dobrą pożyteczną, pożądaną i sku 
teczną — jeśli będą zupełnie bezpłatne 
i wolne od jakiegokolwiek podatku. W 
przeciwnym razie akcja bibljoteczna wy- 
woła smutną reakcję w postaci wstretu 
łudu do książki. Byłaby to okropna klę 
ska naszej kultury — i niesłychana kon 
promitacja naszej polityki oświatowei 
Ostrożnie z tem! Ostrożnie! 

Czytelnictwem zajmuje się dziś na 
wsi przeciętnie zaledwie 0,4 proc. lud: 
ności — i to dorywczo. Książki w bibljo 
tekach szkół powszechnych (serje, prze- 
znaczone dla dorosłych przy oświacie 
pozaszkolnej: Prus, Sienkiewicz, Rey- 
mont. rolnicze etc.) mimo swej bezpiat- 
ności — leżą prawie mietknięte. Jedzą 
je mole — mimo, że sa za darmo — i luż 
na miejscu we wsi, w budynku szkol- 
nym — tak, że mie potrzeba chodzić po 
nie do odległej o kilkanaście kilometrów 
i niezbyt lubianej gminy. Tak. Chłop 
dzisiejszy nie czyta. Bo jest głodny — bo 
nie ma sił czytać. Nędza doprowadziła 
go do anemji mózgu. Zresztą — w lecie 
nie ma czasu czytać — a w zimie mie ma 
za co kupić nafty. Siedzi tedy pociermkn 
Na piecu — i wiecznie osowiały myśli 
beznadziejnie o tem, „jak przetrzymać 
ten rok“. A gdy nauczyciel zachęca gu 
do czytamia — odpowiada z jakąś tragi 
ezną ironją w te mniej więcej słowa: 
„Panok, dyk ja dość mam nakazów płat 
niczych do czytania. Naco mmie te pań 
skie książki! Na wsi lepiej durnym być, 
nie czytać — bo wtedy człowiek mniej 
cierpi, mniej wymaga dla siebie. Żyje 
szczęśliwy — jak ta durna krowa“. Oto 
„filozof ja'* przeciętnego chłopa. Ze wzglę 
du na brak miejsca innych faktów nie 
przytaczam — ale na żądanie osób zain: 
teresowanych mogę dostarczyć ich (szcze 
gólnie materjału statystycznego) ogrom- 
ną ilość — za pośrednictwem Redakcji, 

W takich materjalnych warunkach i 
w tukim duchowym nastroju wsi nie mo 
że być mowy o przymusowem czytelnict 
wie czy o podatku bibljotecznym. Jest 
to jakiś niezdrowy i nieobliczalny opty- 
mizm, oparty na fantazji, a mie na real- 
nej rzeczywistości. 

Zamiast jakichś „deus ex machina‘ 
piramidainych pomysłów — zwróćmy 
uwagę na sprawy bardziej skromne i co- 
dzienne. Zacznijmy podnosić wieś kon- 
sekwentnie i stopniowo — od fundamen 
tów, od postaw, od rzeczy prostszych do 
coraz trudniejszych. Ustawę bibljoteczną 
niech np. poprzedzi ustawa  łazienna. 
Niech każdą gmina wybuduje i utrzymu 
je chociaż jedną łaźnię (taką najzwyklej- 
szą. najprostszą) na cały swój : teren 
Dziś, gdy są całe gmimy bez żadnej łaźni, 
gdy ludmość jest formalnie zagryzana 
przez wszy, gdy Ślepnie od brudu "PF 
mysły bibljoteczne i rygor czytelnictwa 
są doprawdy humorvstyczne. Nie buduj- 
my pałaców na lodzie. Nie wznośmy da- 
chu bez założenia jakiego takiego zrębu 
W pierwszym rzędzie należy rozszerzyć 
zakres uprawnień wsi aby podnieść 


Kunżke — to chleb powszedni — 
Karmi rozum, uczucie i fantazją. 


NOWA 


Wypożyczalnia książe 


OSTATNIE NOWOŚCL 
Abonament 2 zł. 


Kauc's 3 zt. 


jej dobrobyt. A wówczas sama wieś upo 
mni się o książkę dła siebie i sama ją so- 
bie wybierze — ho inteligentniejsi chłopi 
chcą czytać, cierpią głód czytania. Ale 
przy dzisiejszych warunkach czytać nie 
mogą — bo głód trawienia, głód jelit jest 
straszniejszy od głodu umysłowego. 
Sprawę bibljotek gminnych marazie 
należałoby zostawić ofiarności wydaw- 
ców, którzy tak gorliwie popierają pro- 
iekt. Niewątpliwie przemawia przez mich 
szlachetna chęć oświecenia wsi, co wita 
my z wiełką radością. Ci zacni wydawcy, 
przyjaciele ludu, napewno zgodzą się od 
dać komisjom bibljotecznym na warun- 
kach makulatury nadkoniymgenty ksią. 
żek, które zwykle pozostają po nasyceniu 
normalnego rynku księgarskiego. Wów- 


czas sława autorów, nie czytanych w 
miastach, będzie rozbrzmiewała pod 


wiejskierai strzechami. A oświata będzie 
rosła jak ma drożdżach. Zaś jedynym ce- 
lem komisyj bibljotecznych będzie bacz- 
ne strzeżenie, aby z półek księgarskich 
nie przyjmować makulatury miewłaści- 
wej, zabobonnej i zacofanej pod wzglę- 
dem kulturalnym (np. senniki, dewocjo- 
nalje, broszury agitacyjne etc.). Reszty 
wyboru dokona sama wieś — stosownie 
do swych potrzeb. Każdy chłop, który 
już posiadł „trudną” umiejętność czyta- 
nia, jest tak samodzielny umysłowo, że 
nie potrzeba prowadzić go „za rączkę” 


__„BURJER* z dnia 21-go marca 1936 r. 


wśród książek. Sam je wybierze — na 
swoją miarę. Szablonu tu wprowadzać 
nie można bo każda gmina, każda wio- 
ska nawet posiada swoją indywidnal- 
ność kulturalną. Indywidnalności le bę: 
dą zanikały stopniowo — w miarę roz- 
woju cywilizacji ną wsi. Ale dziś trzeba 
się z niemi liczyć. 

Mam bardzo dużo sympatji dia auto 
rów projektu ustawy bibljotecznej — i 
to zmusiło mnie do napisania tego arty- 
kułu — do zabrania głosu w imieniu na- 
szej milczącej wsi. Jestem gorącym zwo 
lennikiem tej idei — i dlatego podnoszę 
alarm — aby nie narazić jej na przed- 
wczesne poronienie lub na całkowiłą za- 
gładę przez niewłaściwe wcielenie w ży 
cie. Nie śpieszmy! Niech ta piękna idea 
klaruje się i dojrzewa w zmysłach szla- 
chetnych jej twórców — a tymczasem 
wytrwale — w myśl ostatnich wskazań 
Premjera Kozłowskiego — przygotujmy 
grunt na jej realizację. na przyjęcie tego 
upragnionego Messyasza który mą pod- 
nieść i uczłowieczyć wieś, zwyciężając 
ciemnotę. 

Wogóle powinniśmy dążyć, aby nie- 
tylko w każdej gminie — ałe i w każdej 
chacie była bibljoteka zamiast chlewu. 
A zacząć tę akcję nałeży przedewszysi- 
kiem od wyzwolenia książki z sideł Ma- 
mony. Dołąd książka polska jest najdroż 
szą książka na Świecie — co, rzecz jās- 
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Irotzystośi w dain (mieni 
Marszałka Józefa Pitondskiego 
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Młodzież szkojna składa na dziedzińcu Delwederu hołd Marszałkowi J. Piłsudskiemu. 


Zagranicą 


WARSZAWA, (Pat). W dalszym cią- 
gu nadchodzą z wielu miast wiadomości 
o obchodach wrządzonych z okazji imie- 
min Marszalka Piłsudskiego. 

W Hielsiugtorsie dwie największe 
księgarnie finskie urządziły wystawy z 
portretami Marszałka Polski. Odbyło się 
tu rówmież uroczyste zebranie nowoza- 
łożonego koła fińsko-polskiego. Słowo 
wstępne wygłosił profesor uniwersytciu 
Ezkola. Po odegraniu przez orkiestrę 
hymnu polskiego i kilku marszów woj- 
skowych. poseł R. P. Charwat wygłosił 
odczyt o Marszałku Piłsudskim. Poczemn 
wysłano telegram do Polski. W zebraniu 
wzięli udział przedstawiciele generalicji, 
świata naukowego, sztuki, finansów i ti- 
cznie zgromadzonej publiczności. 

W 5tcekkolmie odbył się, z okazji imie 
nin Marszałka Piłsudskiego. raut w po- 
selstwie polskiem urządzony staraniem 
posła R. P. Romana. 


Posłowie polscy w Hadze i Amster- 
damie wydali przyjęcie z okazji imienin 
Marszałka Piłsudskiego. 

W Sofji odbyła się z okazji imienin 
Marszałką uroczysta akademja, zorgani- 
zowana staraniem towarzystwa polska 


bułgarskiego i komilelu porozumienia 
prasowego. W akademji wzięli udział 


min. spraw zagranicznych Batałow, mi- 
nister oświaty, szefowie misyj dyplomu 
tycznych, rektorzy wyższych uczelni i 
wiele innych. Przemówienia wygłosili: 
prezes towarzystwa polsko-bułgarskie- 
go, były minister Toszew, poseł R. P. 
Tarnowski i inni. Pozatem odbyły się de 
klamacje utworów Mickiewicza j wyko- 
namo szereg pieśni polskich. Akademja 
hyła transmitowana przez radjo. Po aka- 
demji odbyło się w poselstwie poiskiem 
przyjęcie. Prasa bułgarska zamieściła 
kilkadziesiąt artykułów poświęconych 
Marszałkowi Polski. 
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na, nie może sprzyjać rozwojowi czytet- 
nictwa wśród spauperyzowanych mas 
ludności. St. Szantep. 


W imię pałaców 
na lodzie 


Artykuł p. Szantera, to prawda — su- 
rowa i prosta prawda, której pominąć 
nie sposób. A przecie jest inna prawda, 
równie prosta i posłuchu wymagająca, o 
której czuję się obowiązany 'przypom- 
nieć, jako że w dyskusji bibljotecznej bra 
tem udział („koł. Liter.“ z dn. 13. 1. b. r.). 
Prawdą tą jest imperatyw, że z istnieją- 
cym slanem nie możemy się pogodzić. 
hnperatyw ten każe nam nietylko „wy 
znawać* ideał bibljoleczny, ale walczyć 
— działać. Już pora na to — w 17-ym 
roku odzyskanej niepodległości, już pora 
— w kraju otoczonym przez sąsiadów, 
którzy robią to oddawna. Oczywista 
rzecz, że najbardziej nawet wołuntary- 
stycznie nastrojeni organizatorzy życia 
muszą liczyć się ze zjawiskiem popytu. 
P. Szanter twierdzi, że wieś mie czyta. Ja 
stem tu w pozycji o tyle gorszej, że od 
paru już lat siraciłem kontakt z wsią. 
Czy jednalk spostrzeżenia p. Szantera nie 
są zbyt lokalne? — Nie mówię już o in- 
nych terenach, ale i u nas mamy przecie 
tu i ówdzie dobrze funkcjonujące biblja 
teki — choćby ta, o której pisał koresprm 
dent „„Kurjera Porannego“ — zorgamż»- 
wana przez wójła w Nowogródczyźnie, 
na terenie równie biednym.  Przypusź- 
czam, że gdyby tej tam bibljoieki nie hy- 
ło ludzie czytaliby też — tylko że można 
domyślić się co i przez kogo dostarczone. 


Siła argumentu gospodarczego, za- 
barwionego uczuciem bezpośredniego ob 
serwałtora jest ogromna. Ale jest inmy ar 
gument gospodarczy: — jeśli kładziemy 
tyle na szkolnictwo powszechne, to Go: 
łóżmy jeszcze 'irochę (nieproporejonalnie 
mniej!) na bibłjoteki, by uniknąć analfa 
betyzmu powrotnego, a więc marnttraw 
stwa funduszów, łożonych na szkolniet- 
wo powszechne. A zbiorowa konsumpcja 
książki jest nieporównanie tańsza. 

I nie należy zapominać, że ustawa 
bibljoteczna ma być ramowa, bardzo li- 
beralna i na 10 dat obliczona! Wprowa- 
dzenie jej na dany teren zależeć będzie 
od uchwały miejscowej Rady Bibljotecz 
nej. Bać się ustawy dla nas i za dziesięć 
lat — czy to już nie zbyt ostrożnie? 


Wreszcie kwestja najważniejsza — za 
co? Za jakie pieniądze. Kwestją nieroz- 
strzygnięta. Najsłuszniej proponował 
Czesław Bobrowski w „Gospodarce Naro 
dowej“, — przeprowadzić rewizję wy- 
datków — ustawa bibljoteczna, czy łań- 
cuchy da psów, tabliczki na wozach, 
system meldunkowy i t. d., oraz związa 
ne z tem... mandaty karne. Gdy się stwier 
dzi istotność potrzeby pieniądze znajdą 
się, 


Bardzobym pragnął łaźni w każdej 
wsi, choć może znowuby wypłynęło. że 
łaźnia jest, ale nieużywana, bo drzewa, 
bo mydła niema... Tak argumentując ma 
żna każdego zapędzić w kozi róg... absur 
du. Żyjemy przecie i żyć chcemy. Poglą- 
dy p. Szantera (pierw łaźnia. potem książ 
ka) tchną echem starych dobrych cza- 
sów pozytywizmu. Dziś żyjemy jednak 
— i widzimy to dokoła, zwłaszcza za 
wschodnią granicą — ma powrotnej fali 
romantyzmu. Jeść czasem nie dają, ale 
świetlice organizują i tak się jakimś cu- 
dem robi budownietwo. Bierze górę i 
do czasu przynajmniej — zwycięża stare, 
bodajże Emersonowskie hasło: — „nie- 
ma na świecie pałaców, kióreby przed- 
tem nie były budowane na lodzie“ 


Józef Maślińskhi. 
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Kto chee zii: mieszkanie | 


2—3--4 pokoje z kuchnią) w nowoczesnym 
nowym domu w centrunr misata 2e wszel- 
kierai wvgodami (centralne ogrzewanie, gaz, 
woda, telef , światło, winda) Wolne od wezel- 
kich podatków w ciqzu 15 lat.. Koszt budowy 
mieszkania może być uregulowany nie tylka 
gotówką lecz i meteri em budowlanym. 
Oferty proszę nsdayłać do Admistr. „Kuriera 
Wileńskiego” ul Biskupia 4, pod „Inżynier* 
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K U B A 


Raz po raz dochodzą z Kuby alarraujyce wie 
ści o ruchawkach, strajkach, zamachach mor- 
dach, irupach i & p. Odnosi się wrażenie, iż 
piękna wyspa znajduje sie w stanie ciaglego wrze 
nia, nieustannego fermenta i permanentnej rewo 
lłucji. Rządy zmieniają się w ciągu paru godzin. 
Prczydenteówie uiepewni są Życia ant mienia. 
Życiem ludzkłem szafuje się bez miary i liku. 
ałowem siosuneczki nadzwyczajne 


TRZY KOLEJNE NAZWY. 


Kiedy Kolumh odkrył Kubę, w pamiętnym 
dla ludzkości 1492 r. był przekonany, że odkrył 
część kontynentu. Ogromną wyspa robiła wra 
genie lydu stałego. Po tem się okazało, że wielki 
%eglarz sie omylił Odkrytą ziemię nazwał Jua 
“ug. Była to pierwsza nazwa dzisiejszej Kuby. 

W kilkanaście lat po Kolumbie zagarnął wy- 
«po Diego Welasquez ze swymi towarzyszami i 
nazwal ją Fernandiną. Dlaczego mu się nie spo 
dobała ngewa, nadana przez Kolumba? Trudna 
wgadnąć. W każdym razie Kuba z Juany prze 
dzierzenęła się w Fernandine. 

Ostatecznie jednak zarówno Juana jak Fer 
nandina znikły z powierzchni ziemi. Utrzymała 
się natomiast nazwa dzisiejsza, swojska dla pol- 
skiego — Kuba. Wyraz ten pochodzi od indyj- 
skiego Cnbanua. co znaczy nwiej więcej „kopal 
ula złota”. isiotnie nazwa trafna, gdyż wyspa 
stanowi prawdziwą kopalnię złota dla amery» 
kańskich bussinesmanów, którzy ją eksploatują 

FLIBUSTIJEROWIE. 

Są w polskiej literaturze dla młodzieży arcy 
zajmujące książki, traktujące o nadzwyczajnych 
przygodach korsarzy, żeglarzy i fllbusijerów 
Ten ostatni termin łączy w sobie dwa pierwsze. 
Flibustjerowie byli to odważni, acz tupiescy kor 
sarze, grasujący w siedemnastym wieku na mo- 
rzu Karalbskiem, w zatoce meksykańskiej, awi: 
jający sęi na swych zwrotnych ġaglówkach 
wśród niezliczonych wysp i wysepek antylskich 
4 dających się srodze we znaki kupcom, rolni: 
kom. rybakom tamtejszych okolic. Otóż ct fli 
bustjerowie mocno w ciągu łat kilkudziesięciu 
nękali Kube, ciacnąe ze spokojnych osad kubań- 
skieh haracz i inne łupy. 


MONOPOL TYTONIOWY — 
POWODEM DO POWSTANIA. 
Zdawien dawna kwitła na Kubie uprawa ty 
tonu (cygara hawanńskie!) Ludność Snrzedając 
ten produkt swej pracy hiszpańskim najeźdźcom 
3 amerykańskim kolonistom, ciągnęła snore zys- 
ki i błogosławiła losy. Tymczasem hiszpańskie 
czynniki rządzące pozazdrościły widocznie tych 
zysków 1 wnrawadziła państwowy mononol tyto- 
niowy (XVIII w). Stato się to powodem do wy- 
bachu powstania przeciwko ciemiężcom. nietyl- 
ko politycznym lecz i gospodarczym. Powsta- 
nie rychło iednaX zostało siłumione. Mononoł i 
inne restrykcje ekonomiczne utrzymały sję w 
sile. 


ZMIANA SYTUACJI GOSPODARCZEJ. 


Pod wpływem tych etatystycznych restrykcyj 
Kuba mocno podupadia gospodarczo. Na Szczę- 


- 


ście dla wyspy w 1762 roku podbili 
Kube Angiicy. —  Rzadzili oni wprawdzie 
nie długo, gdyż wkrótce potem wy- 


mienili oni Kubę na Floride, lecz zdążyli wpor- 
wadzić zgoła odmienny od hiszpańskiego system 
liberalnej polityki gospodarczej co z jednej siro 
ny wzmaosgło sympatje łudności do Anglosasów, 
z drugiej strony znowu postawiło Kubę na nogi 
pod względem gospodarczym. W każdym razie 
kdy na wyspę znowu zawitały władze hiszpańs- 
kie, musiały pogodzić się z zastanym stanem 
rzeczy i uprawiać politykę liberalną. 
Oczywiście tylko pod wzgłędem gospodar- 
czyn, gdyż o jakichkolwiek ulgach politycznych 
nie moglo być jeszcze mowy. 
WIEK XIX 
Początki wieku XIX przynoszą Kuhie znie- 
Sienie niewolnictwa murzynów. importowanych 
tu od szeregu lat z Afryki. Zniesiono je właści. 
wie tylko na papierze, gdyż w gruncie rzeczy 
zamaskowane niewolnictwo trwało jeszcze 
dobrych Ja kilkadziesiąt. Wiek  XIN-ty 


Utopja Tomasza Morusa 


Papież uprobował wniosek o kano- 
nizacji Tomasza Morusa w związku z 
400-ną rocznicę jego śmierej męczeńskiej 

Lord-kanclerz Anglji Tomasz Morus 
został stracony w roku 1535 na rozkaz 
okrutnego tyrana, Henryka VIII, zasprze 
ciwianie się rozwodowi tego króla, oraz 
jego dążeniom relonmacyjnym. 

Tomasz Morus, jednak nie był tylko 
męczennikiem za wiarę katolicką, lecz 
również wybitnym myśliciełlem swego 
czasu. klóry rozpoczyna dzieje powieści 
państwowo-filozaficznej, znanej pod na 
zwą „Utopji”. „De nova insula utopia — 
tak nazwał Tomasz Morus swój słynny 
utwór, który wyszedł w r. 1516. Książka 
ta ukazała się wówczas, gdy handłowy 
kapitalizm wysunął swe pazury i gdy 
„owce pożerały ludzi. Ten okres za- 
ostrzenia socjalnych antagonizmów, roz 
kwitu pysznego bogactwa, obok skrajnej 
nędzy podsunął mu myśl o idealnym 
ustroju społecznym. gdzie nie będzie nę- 
dzy i głodu, gdzie dobrobvt wszystkich 


przynosi też wyspie hasła wolności politycznej. 
Działał tu z jednej strony przykład krajów po 
Tudniowo-umerykańskich, które bez wielkiego 
trudu wyzwoliły się z pod hiszpańskiego jarz- 
mau. z drugiej zaś cicha zachęta klasycznej „zie- 
nij wolności“ — Ameryki Północnej, zazdrośnie 
patrzącej na bogatą kolonje hiszpańską. Powsta- 
nia na Kubie się mnożą. Trup pada gęsto, po 
jednej i po drugiej stronie. Hiszpanje irzymaja 
się jednak mocno. Groźne dla Hiszpanów, bo no- 
pierane niedwnznacznic przez U. S. A. powsta- 
aie na Kubie wybuchło w 18608 r. Kuba prokla- 
mewałą wtedy swą niezawisłość. Dziesięć łat 
trwała zawzięta walka podjnzdowa między Hisz 
panami a tubyłeami. Wygrali wojnę jeszcze Hisz 
pnie. Na Knbe spudły represje gospodarczo-poli- 
tyczne Byta to już jednak zapowiedź rychłego 


sq! Pa: 


końca rządów hiszpańskich, W kilkanaście luf 
po.em (1895 r.) Kuba znowu się zrywa do walki 
z mnjeżdźeą. Stany Zjedioczone znowu udzielają 
powstańcom swego nieoficjalnego poparcia. Mo- 
żeby ł tę walke Hiszpania jeszcze wygrała, gdy- 
by nie wplaianie się w oficjalna wojnę U. S. A. 
Z wojny tej wyszla. jak wiadomo, Ameryku zwy- 
cięsko, zaś Hiszpanju utraciła swe amerykańskie 
Kotonje. Kuba zmieniła pana. Zamiast hjszpań- 
skiece granda rządy w stolicy kubańskiej, noszą- 
cej dźwięczną nazwę Sun Cristnbał de la Ha- 
bana (krótko mówiąc: Hawana) sprawować za- 
czął amerykański hussinesman. Sprawuje też je 
właściwie aż po dzień dzisiejszy, ciagnąc — za 
pzrawanikiem fikcyjnej niepodleglości wyspy— 
miljonowe zyski z trzelny cukrowej, tytoniu i R- 
nenasu NEW 


a 


Popularny chór Dana wystąpił w tych dniach z dużem powodzeniem 
Kacha w Berljnie. Zdjęcie nasze przedstawia chór ma berlińskiej 


w sali koncertowej 
estradzie koncertowej. 


Co mówi traktat, a co rzeczywistość 


Wprowadzenie przez Niemcy powszechnego 
obawiązku służby wojskowej i powiększenie ar- 
mji na stopie pokojowej do siły 36 dywizyj 
sprzeczne jest z postanowieniami traktatu wer- 
salskiego, zawartemi w jego części V i załytuło 
wanemi „klauzule wojskowe. Wydana w so- 
botę, 16 marca ustawa stanowi w ten sposóh 
jednostronną zmianę traktatu pokojowego, doko 
namą bez porozumienia z pozostałymi żontra 
hentami. 

W myśl art. 160 Traktatu Wersalskiego siła 
liczebna axmji niemieckiej nie może przekra- 
czać 100000 uformowanych w 7 dywizyj pie- 
choty i 3 dywizje jazdy; terytorjum państwa nie- 
mieckiego podziełone jest odpowiednie do tego 
aa siedem okręgów wojskowych. Tvmcezasem 
ustawa z dnia 16 marca wprowadza w Niem: 
czech aż dwamaście okręgów wojskowych (kor- 
pusowych) i 36 dywizyj. Ten sam artykuł trak- 
tatu pokojowego stanowi, że całkowita licze 
ność korpusu oficerskiego Rzeszy nie może prze 
kraczać 4.060 osób. włączając w to personeł 
sztabów; następnie artykuł ten nie pozwala 
Niemcom posiadać Sztabu Generalnego sił zbroj 
nych (der grosse Generalstab, grand Etat-Major); 
skądinąd wiadomo, iż przepis ten został już utrg 
cony przed wydaniem sobotniej ustawy... 

W myśl art. 173 Traktatu Wersalskiego, po- 
wszechna obowiązkowa służba wojskowa jesi 
w Niemczech niedozwolona. Armja może być 
kompletowana jedynie drogą zaciągu ochotni- 
czego, czas trwamia służby wynosi lat 12. Sto- 
sownie do innych postanowień tego samego roz- 
działu, nie wolno Niemcom posiadać ciężkiej ar 
tylerji (maksymalny kaliber dozwolony 21 cm.), 
łotnictwa wojskowego ani formacyvj chemicz- 
nych (gazowych). Awjację wojskową wprowa- 


dniły Niemcy wbrew temu wyrażnemu zaka 
zowi jeszcze dość dawno przed ogłoszeniem usta 
wy obecnej, co zreszią otwarcie przyznał mini- 
ster Göring w swojej rozmowie z przedstawicie- 
lem „Daily Mail“. 

Sądząc z treści ogłoszonych 16 h. m. prze- 
pisów oraz enuncjacyj politycznych (odczwa du 
narodu niemieckiego, zdaje się również nię ule 
gać watpliwości, iż rząd Rzeszy zamierza przy- 
stąpić zarazem do rozbudowy floty wojennej 
także wbrew wyraźnym postanowieniom trak» 
tatu pokojowego. W myśl tych postanowień 
wolno Niemcom posiadać tylko 6 pancerników 
o pojemności maksymalnej 15.000 tonn (typu 
„Deutschlana*), 0 krążowników lekkich, 12 
kontrtorpedowców i tyleż małych torpedowców. 
Łodzi podwodnych nie wolno wcale posiadać, 
nawet handlowych. Traktat zaznacza zarazem. 
że okręty budowane w celu zastąpienia zuży- 
tych jednostek bojowych, nie motą przekraczać 
10 000 tonn dla pancerników i 6.000 dla krążow- 
ników. Całkowity personel floty nie może prze- 
kraczać 15000 osób, w czem 1.500 oficerów, 
zaciąganych drogą rekrutacii ochotniczej na lat 
12 (oficerowie na 25). R. w. 
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będzie dobrobytem każdego, oraz dobro 
byt każdego będzie dobrobytem wszyst 
kich. 

Tomasz Morus, podzielał rozpo 
wszechnione wówczas i później ninie- 
manie, iż pierwotny ustrój ludów był 
idealny i że tylko powrót do zapomnia- 
nych praw przyrody zapewni ludzkości 
6zczęście. 

Jego „Utopia“ to była wyspa, którą 
zdobył król-filozot Uiopus i założył 
tam państwo ma zasadach idealnych. 
Utopia byłą państwem związkowem o 
ustroju demokratycznym. Ludność nie 
znała własności prywalnej i pieniędzy. 
Obowiązywały wspólność mienia oraz 
przymus pracy. 

W celu utrzymania ciągłego kontak 
tu wszystkich warstw ludności odbywa- 
ła się wymiana robotników między wsią 
a miastem. Czas pracy nie powinien by 
przekraczać sześciu godzin dziennie. 

Tomasz Morus nie ohwiał się bez- 
robocia w urządzonem wedlug jego 
wskazówek społeczeństwie, Uważał, że 
ten ustrój będzie wieczny, bowiem usta- 
nie ciągła walka miedzy posiadającymi 


u biedotą. 

Społeczeństwo, które nie zna włas- 
ności prywatnej, nędzy, pieniędzy, gdzie 
dobrobyt wszystkich jest dobrobytem 
każdego, nie będzie również znało rewo- 
lucji i rozruchów. 

Zresztą, Tomasz Morus zabronił pod 
grożbą kary śmierci obywatelom Utopii 
mówić o sprawach publicznych poza 
przeznaczonemi dla tego lokalami. 

Tomasz Morus był synem swego wie- 
ku. nie rezygnował nawet z niewołlnict- 
wa. Niewolnikami byli skazani za cięż- 
kie zbrodmie oraz nie posiadający ma- 
jątku cudzoziemcy. Niewolnicy mieli 
wykonywać mniej przyjemme roboty. 

Warto zaznaczyć iż Tomasz Morus 
już w XVI wieku wyslępował jako zwo- 
lennik przymusu szkolnego i opracował 
wcale poważny program nauczania. 

aył zwołennikiem mierozwiązalności 


małżeństwa, przewidywał (kary śmier 
ci zą cudzołóstwo. W celu utrwalenia 
małżeństwa proponował jednak, aby 


przed zawarciem ślubu narzeczonym 
umożliwiono zapoznanie sie bez ubra 
nia. 


© p f 
Wiosnę czuć!... 

Mamy piękne, słoneczne dni. Co nocą mro- 
zek ścisnie, to słonko w dzień popuści i mru 
gając okjem do opatulonych jeszcze mieszczu- 
chów, zapowiada obywatelom i obywatelicom 
w ciolęcym wieku upojne spacery na deptaku 
urzędnikom urlopy, sztubakom i sztubaczkom— 
zrzucenie jarzma tyranji ciała profrsorskiego 
it d it. d.i t. d, każdemu co innego, wedle 
trpodobanja t nawykmicń. 

Jeszcze nie mamy aury rzetelnie wiosennej--- 
u już koty, niezawodne zwiastuny budzenia się 
żenwożonej przyrody — wydzierają się po da 
chach i co wynioślejszych pozycjach, chóralnie 
i solowo, kłudąc pierwsza ofiarę na ołtarzu bo- 
gini Venus; jeszcze horealny wiaterek barwi na 
fioletowo delikatniejsze noski i łapki — a nie- 
cierpliwy człowiek już kręci kubełek z lodami, 
dziegciem smaruje taczkę i babje kuże czysto. 
z ługiem, wyprać fartuch: na całe lato ma słu 
żyć. A jeden z takich nie doczekuw się nawet 
względnie przyzwoitej wiosny į wyjechał wczo- 
raj na Zawałaą z lodami. Obstąpiła go dzieciar- 
nja, w ręce chuchała, ciągała czerwonemi no: 
sami, ale lody brała. Wiosna! 

Ludzie o słabej głowie szozególnie się cieszą 
jak co roku, z już-już idącej ciepłej pogody 
Niema to, jak na trawce zmożonemu wypocząc. 
pochmieliznę z głowy wypędzić, na szwank swej 
osoby w domu nie narażać,  jeżelj połowica 


mocna jest w garści. i 

A wycieczki, majówki, pielgrzymki! Chociaż 
by do Kałtwarji! Zabrać ze sobą antałek piwa 
parę flaszek wódki, „wałówki*, co się da i 2 
całą rodzjnką, z procesją! Stacje co główniejsze 
się oblata, tu pokięczy, tam modlitewkę odmówi, 
owdzie litanję się podciągnie, a potem na mu 
rawkę, na trawkę, bogobojnie, kieliszek po kie 
liszku, bez pośpiechu, jak na statecznych piel 
grzymów przystało! Piwka na dokładkę się wy 
trabi, zdnzemnie albo i co innego, a wieczorem 
z weselem i śpiewaniem na dryndzie albo i tak 
sa piechotkę, do domu! Żyć, nie umierać! 

Tak oto wszędzie, na każdym kroku wiosna 
samemi obietnicami człowieka podnosi na du 
chu. Czekają jej wszyscy. ~ 

Idzie wiosna! Czuć ją! W: niektórych miej 
sceach nawet za bardzo czuć! Ale to nie szkodze 
Grunt. żeby nareszcje przyszła. „WIEŻ. 

—000 — 


> Nowości wydawnicze 


—Janing Rendenerowa: „Współudział rodzi- 
ców w wychowaniu obywatełskiem młodzieży. 
Wiarszawa 1935, str. 76. Bibijoteka pedagogicz 
na zespołu rodziców przy grupie zrębu „wyda 
ła ostatnia niezmiernie pożyteczną broszurzę, 
pióra p. Janiny Rendznerowej, poświęconą za- 
gadnienin „współpracy rodziców w wychowa- 
niu obywatełskiem młodzieży”. 

Jest to pierwszy głos rodziców w tej spra 
wie, która już od szeregu lat jest tematem" roz 
ważań szerokich rzesz wychowawców. 

Auorka w bardzo interesujący i wnikliwy 
sposób zastanawia się nad tem, jaka jest rola 
i zadania rodziców w pracy ksztłtowania cha 
rakieru przyszłego obywatela, który winien w 
życie swego państwa wnieść twórczą inicjaty- 
wę i solidną pracę. Z zupełną słusznością pod 
kkeśla wielkie możliwośmi i szeroki zakres 
wpływów rodziców na kształtowanie się pierw 
szych pojęć o obowiązkach obywatelskich u 
dziecka, szeroko omawia, jaki powinien być 
stosunek rodziców do wszełkich poczynań szko 
ły, zmierzających w iym kierunku. 

Broszura ciekawa, zasłtemie, aby zainte 
resowały się nią szerokie rzesze uświadomio 
nych rodziców i pedagogów. których powinno 
zainteresować co myślą radzice o ich meto- 
dach, kształceniu charakteru dziecka da celów 
wychowania obywatalsko-państwoweęo. 


W czasach pomyślnej konjunktury 
pokolenia sytych i tęgich 
mogły sobie pozwolić na lepszy z „tan- 
tastycznych jį dziwacznych pomysłów“ 
Tomasza Morusa. 

W naszych czasach masowego bezru 
bocia, kiedy to ponura rzeczywistość wv 
daje się okrutną utopją potwornego ty 
rana sadysty, utopja Tomasza Morus, 
pomijając jej historycznie uzasadnione 
osobliwości, może uchodzić zą całkiem 
możliwą rzeczywistość 
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TU SZARY CZŁOWIEK 


Migawki z działalności 
sekwestratora na wsi 


Pierwszy ślad pobytu sekwesiratora 
w gminie zauważyłem na stole w pokoju 
gościnnym urzędu gminnego. Prawdopo 
dobnie mieszkał tu przez pewien czas í 
albo zapomniał przez roztargnienie albo 
wyrzucił jako niepotrzebne kilka drucz 


ków urzedowych. Na stole leżały także 
Nakazy egzekucyjne, uprawniające 


sckwestratora do opisywana i zabiera 
nią ruchomości niewypłacalnego podat- 
nika. Na niektórych widniały już zajęte 
ruchomości, jak owieczka. krowa i 1. p 

Potom wyruszyłem na teren powiatu. 
Podczas wędrówki spotykałem policjan: 
ta. Stało się to zdala od tokali urzędo- 
wych. W szczerem polu. Pema słońca 
przestrzeń i miczem nieskrępowany ho- 
ryzont usposthiły do szczerości, Poli- 
cjant opowiedział mi z pewnym żalem 
uutentyczne wypadki z urzędowania sek 
westralora ma wsi. 

Sekwestrator wyrwszając na teren u: 
patrzonej wsi, żąda prawie zawsze asy- 
sty policyjnej. W odpowiedz; tłumaczą 
mu grzecznie, że ludność wsi jest spokoj 
na į ma respekt przed każdą władzą. 
Może niczego się nie obawiać. Oczywiś- 
cie należy postępować spokojnie i oględ- 
nie. 

Sekwestrator jednak żąda. Prośbie 
staje się zadość. Na furze obok sekwestra 
tora wyrusza jedem z policjantów. dobrze 
orjentujący się w stosunkach miejsco 
wych į, co najważniejsze, znany oddaw - 
na ludności wiejskiej, 

Sekwestrator, podczas urzędowania 
w zagrodach wiejskich, mie ma czasu ma 
uprzejmość i tłumaczenie ;przestraszo 
nym podatnikom za jakie zaległości x 
opisywane ruchomości. Postępuje niera 
zhyt Ostro i arogancko. 

Interlokutor mój zastrzegł — zupeł- 
nie słusznie, że generalizować tej opinji 
nie należy. Może istnieją sekwestratorzy 
ineco lepsi. 

Oto naprzykład skandaliczny wypa- 
dek. Z zagrody małonolnego sekwestra- 
tor wyprowadza własnoręcznie jedyna 
krowę podainika. Żona i dzieci rolnika 
wyją wniebogłosy i czepiają się z rozpa- 
czą ogona ostatniej karmicielki. Sekwe- 
strator jowialnie popędza krowinę i lek 
ceważy groźną postawą całej rodziiiy 
Burza wisi w powietrzu. Policjant zdaje 
sobie jasno sprawę z powagi sytuacji, wi 
dzi, że sekwestratur postępuje uiepraw- 
nie i próbuje go powstrzymać. 

— Panie, co pan robi. Przecież vsta 
wa zabrania sprzedawać za podatki osta- 
tnią krowę. Jeżeli będą stawiah panu o- 
pór czynny, mie będę mógł pana bronić 

Na to sekwestrator z uśmiechem wy 
rozum.enla: 

— Nie bój się pan. I ja wiem. że ostat 
niej krowy zabierać nie wolmo. Nie za: 
biorę jej. Tyłko postraszę. Zobaczy pan, 
że zaraz przyciągną pieniądze. 

1 rzeczywiście — podałnik pożycza 
pieniądze i przynosi polrorcy. Krowa 
wracą do obory. 

— Konsekwencją takiego qrostępowa- 
nia jest wręcz wrogi stosunek ludności 
wiejskiej do sekwestratora — rzekł poli 
a na zakończenie naszej rozmowy. 

Ruszyłem dalej. W chacie miynarza 
w Nowowiczach, gminy  szumskiej. 
wysłuchałem innej opowieści. 

Pewnego dnia przyjechał sekweslra- 
tor. Wpadł odrazu do obory. Nie wszedł 
do mieszkania i nie zapyłał, czy podal- 
nik może uregulować należność. Uznał 
to za zbyteczne. Zgóry wiedział, że mie 
zapłacj i bez porozumienia z właścicie- 
lem zaczął krowy „obmacywać”, jak lo 
powiedziała młynarzowit. Podatnik był 
do głębi urażony tem lekceważeniem je- 
go elementarnych praw własności. Po 
kilku dniach po wizycie sekwestratora, 
młynarz opłacił w gminie żądaną sumę 

a po upływie kilku następnych dni od 
ył, że podatek ten zapłacił już prawie 
miesiąc temu. Gmina musiała zwrócić 
mm 19 zł. 50 groszy. | 

— Naród gorszy się postępowaniem 
sekwestratora — powiedział mi jeden z 
gospodarzy w innej wsi. — Przyjeżdża 
do nas po podatki. a nie chee z nami roz 
mawiać. Biega po chlewach. oborach, 


P} 


zagląda wszędzie i „chamamć nazywa 
nas. A przecie my także ludzie, 

-— Niesprawiedliwie panie, niespra- 
wiedliwie — mówiono mi w następnej 
wsi. Z dwa miesiące siedzi sekwestra- 
tor w gminie. Opisuje i zabiera za podat 
ki. W jednej wsi miał przykrość ma po- 
czątku — to teraz z niej i nie wychodzi 
Gnębi naród... chyba przez zemstę. 

— Czemu nie złożycie skargi? 

— A my panie składali już dwa razy. 
Nie mie pomogło, 

—- Do kogo macie żal? 

Pytałem o tow niejednej wsi. I wszę- 
dzie słyszałem to samo. Ludność wiejska 
ma Żal i ustosunkowuje się wrogo tylko 
do sckwestratora jako człowieka. Niesie 
ty trafiłem przypadkowo na taką gminę. 
gdzie sekwestrator szczególnie dał się 
we znaki. 1 mimo to ludność wiejska ro- 
zumie dobrze. że zawinił lm tylko czło- 
wiek. 

— My wiemy pamie, że podalki trzaba 
płacić — mówiono wszędzie. 

Gdy wyjeżdżałem z gminy, przy: 
padkowo zetknąłem się z działaczami 
społecznymi tej okolicy. Wracali z ze- 
brania, na któram informowali romików 
o ulgach podatkowych. 

— I eóż ludność mówiła na to? 
pytałem. 


== ZAJE 
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— . jak zwykle narzekała, że nie 
ma z a płacić zaległości. Pozatem 
skarżyła się na sekwestratora. Podobno 
wymyśla im od chamów, postępuje bar- 
dzo arogamcko i bezwzględnie. Ale cóż 
my na lo poradzimy? Zależy to tylko od 
władz skarbowych. 


Odpowiedź ta byłą apatyczna i bier- 
na, jakby autor jej godził się z istnieją 
cym stanem rzeczy. Izba Skarbowa po- 


winna przypomnieć działaczom gmīn- 
nym jaki jest jej adres. Włod. 


EJ iè 


Sąd Okręgowy w Grodnie rozpairywał przed 
kilku dniami sprawę sekwestratora I Urzędu 
Skarbowego Stunisława Malinowskiego. Przy- 
szedł on w maju r. ub. do płatnika, Bernsztejna 
eelem zainkasowania 1 zł. 50 gr za upomnienie 
oraz i zł. 5O gr. za dokonanie egzekucji. Mimo 
zapewnień płatnika, że należność za, upomnienie 
zastała zapłacona sekwestrater przystąpił do 
zabrania starego pamiątkowego zegara. Obecna 
przy tem teściowa Walersztejnowa wraz z eórka 
zaprotes.owały przeciwko temu. Sekwestraor 
uderzył Walerszcjnową zegarem w twarz,po- 
wodująe jej okaleczenie. Sąd skazał krewkiego 
sckwestratera na 6 miesięcy więzienia oraz na 
zwrot kosztów kuracji poszkodowanej. W mo- 
tywach wyroku zaznaczył sędzia, że podobne 
postępowanie urzędnika jest szkodliwe dla inte- 
resu publicznego i wpływa ujemnie na stosunek 
płatników do władz państwowych. 


„Nienawiść endeckiej 
mowy i milczenia” 


Pod tym tytulem umieszcza wczorajszy „Cajt 
wileńska art. red. A. Cyncynatusa. w którym 
autor analizuje stosunek endecji do Marszałka 
Piłsudskiego kiedyś i dziś. 

„Społeczeństwo polskie nie reaguje — pisze 
auier — bardzo mocno na różnorakie zjawiska 
swego własnego życia. Bardzo często przechodzi 
ono obok tych zjawisk, nie zauważa ich albo 
bagatelizuje. Do tych zjawisk należy bezwajpie- 
nia chorobliwy upiór, któremu na imię endecja”, 

Po omówieniu żydożerczej agitacji endecji 
w dni powszedwie, nie napotykającej na żadne 
przeszkody, kontynnuje autor. że istnieje jeden 
dzień, 

„kiedy nienawiść endecji znajduję wyraz nie 
w artykułach, denunejacjach, kalumnjach i osz 
czerstwach, lecz właśnie w przemilczaniu, nie 
wspominaniu ani słowem. Jest to dzień 19 mar- 
ca, dzień imienin największego nowoczesnego 
bohatera narodowego, Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego“, 

któremu nie poświęca się w prasie endeckiej 
nietylko żadnego artykułu. ale nawet małej no 
latki informacyjnej. 

Red. Cyncynatus przypomina. że ten pełem 
nienawiści słosunek endecji do Marszałka, trwa 
od pierwszego dnia podjęcia przez Niego walki 
o niepodległość do dziś i konkluduje. że 

Właśnie w dniu Imienin Marszałka Pilsud 
skico widzimy, że endeeki fron! nienawiści jest 
o wiele szerszy, niż się to wydaje i że nie ogra- 
nieza się on jeno do żydowskiego Gdcinka. Nie 
uawiść endecji rozlewa się szeroko po Rzeczy- 
pospolitej i sięga okopów sanacji.“ 
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TEATR NA POHULANCE 


Dziś 21 ill, o g 8-ej w. 
Koncert O. OYSTRACHA (Z.S.R.R.) 
Jutro 22 III. o s. 8-ej w. 

| „MORALNOŚĆ PANI DULSKIEJ“ $ 


Z sanss 


Warszawa w dniu imienin; Marszałka 


Piłsudskiego 


Wieża wysokości 30 mir. w nocnem oświetleniu. 
wzniesiona na Płacu Józefa Piłsudskiego 


19 b. m. 


Start balonu „Legjonowo”, który sie odbył 


z Placu Józefa Piłsudskiego. 


Wilno ku czci Marszałka 


U legjonistek 


Jak gdyby zakonczeniem uroczyslości imi- 
uin Marszałka była wczoraj akademja Związku 
l.cyjonistck przy ul. Orzeszkowej. zebrało się 
około 40 b. legjonistek. i 

Akademję zagańa p. dr. M. Chorzelska refe- 
ratem o Marszałku. Nawiązując do uroczystości, 
prelegentka przypomniała zebranym. że dla za- 
komunikowaniu czynu realnego mie wysłlarczy 
urządzenie obchodu, akademie, Trzeba iść za 
wskazaniami Marszałka i pracować. Legjonistki 
czyn swój spelniły, poprzestać jednak na tem 
nie wolno. Ciężkie czasy wymagają wysiłku 
każdej jedmoslki. Marszałek Piłsudski dowiódł, 
że walory jednostki mogą wiele zaważyć. Nau- 
czył, że indywidualność otiarna i rycerska ode- 
grywa w życiu niezmiernie doniosłą nolę. 

Po referacie p. S. Smoterowa odczytała wią- 
zankę wierszy, które degjonistki w różnych cza- 
sach same układały i drukowały w różnych ga- 
zetkach, wydawanych niemal przy każdym 9d- 
dziale legjonistek. Niektóre wiersze humory- 
styczne wywołały u zebranych szczery śmiech. 

Drugą część akademji urozmaiciły produkcje 
drużyny PWK. W niundurąch żołnierskich, z 
karabinami, obsiadły łegjonistki wyimaginowane 
ngnisko i 2 żołnierską swobodą zaimprowizo- 
wały b. miłą scenę z życia obozowego, niemal 
całą w pieśniach i śpiewach. Śpiewały tych pieś 
ni dużo, aż do końca akademji, a w przerwach, 
kiedy inne dziewczęta z PWK wykonały kilka 
tańców i brawurowego maztura, imitowały or- 
kiestrę, wygrywając melodje taneczne. 


iegjonowej i 


Cała akademja prosla i szczera, bezpreten- 
sJonalna, taka sobie, po obozowemu niemal po- 
myślana, wywarła u wszystkich obecnych nie- 
zmiernie mife wrażenie i w końcowej części 
szozerze, po żołniersku ubawiła. ta) 


U leśników 


Z inicjatywy Związku Łeśników, Przysposo- 
pienia Wojskowego Leśników i Rodziny Leśnika 
odbyła się w sali konferencyjnej Dyrekcji Lasów 

aństwowych z okazji  Imienin  Mawszałka, 
skromniulka akademja. Uroczystość zagaił krót 
kiem przemówieniem Dyr. Lasów Państwowych 
E. Szemiolh, i odczytał depeszę gratulacyjną wy 
słaną przez organizacje leśne. Potem wygłosił 
królki referat o wcielaniu myśli przewodnich 
ideologij Marszałka p. inż. W. Dankiewicz — 
Następnie eóreczki jednego z pracowników D. 
L. P. p. Wialekówna ladnie zadeklamowała 
okolicznościowy wiersz i p. Bielawski, urzędnik 
N-ctwa Wilno odegrał parę utworów na skrzyp 
cach. 

Uraczystość zakończyło odśpiřwanie piosenki 
„I-szej Brygady“. 

W defiladzie wziął udział pluton Przysposo 
hienia Wojskowego leśników w Ticzhie 40 gajo 
wych, uzbrojonych i jednolicie umaundurowa- 
nych pod komendą p. leśniczego Kerna, kier. 
wyszk. P. W, L. Koła Wilno. 

Pozatem na podkreślenie zasługuje fakt. że 
pracownicy lesmi opodatkowali się na rzecz 
mającej powstać szkoły im Marszałka Piłsud 
skiego w wysokości I prac. od poborów. 


W gimn. Pedagogów 


We wtorek 19 b. m. w prywatnem gimnaz 
jum Pedagogów w Wilnie odbyła się akademja 
ku czci Marszałka Piłsudskiego. Dyr. dr. Adol 
Hirschberg w doskonalem przemówieniu zobrazo 
wał czem jest dla Polski Józel Piłsudski i dla 
czego czcimy dzień Jego Imienin. Po przemó 
wieniu dyr. nastąpiło rozdanie młodzieży kilku 
dyplomów Polskiego Czerwonego Krzyża za 
oliarną pracę. Następnie rozpoczęły się produk 
cje estradowe w wykonaniu uczenic: Helpernów 
ny, Beresztejnówny, Dezentówny oraz doskona 
le brzmiącego chóru szkolnego pod kier. prof. 
A. Żywin-Białobnzeskiego. Akademja była spon 
tanicznym wyrazem uczuć uczącej się młodzieży 
dla Wielkiego Budowniczego. 


GW Czerwonym Krzyżu 


Młodzież Polskiego Czerwonego Krzyża Szk. 
Powsz. m. Wilna, w Świetlicy P. C. K. przy ul. 
Troekiej 14 w dn. 20. III. rb. o godz. 17 urządzi 
ła uroczystą Akademję ku czci P, Marszałka. 

Na program złożyły się produkcje chórów 
szkół Nr. 7 i 30. odczyl, referaty i deklamacje 
członków P. ©. K. — „małych artystów“. 

„Na podkreślenie zasługuje obrazek sceniczny 
p. t. „Dla Polski“ odegrany przez dzieci I kł. 
szkoły powszechnej Nr. 30 Na akademję urzą 
dzoną przez „najmłodszych“ dla „najmłodszych“ 
obywateli przybyli: inspektor szk. powszechnych 
p. Starościak, członkowie Zarzadu i opiekunowie 


Kół P. C. K. 
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KURJER SPORTOWY 


Estonja pokonała akademików wileńskich 


Wczoraj odbył się w Wilnie mędzy- 
narodowy turniej gier sportowych z u- 
działem Estonji. 

Estończycy do Wilna przyjechali 
wprost z Rygi, gdzie rozegrali szereg 
spotkań towarzyskich z asademikami 
Litwy. Estończycy przegrali w Rydze z 
U. S. 32:55 w piłce koszykowej, a w pił- 
ce siatkowej 0:2 (17:15, 15:18). W meczu 
zaś rewanżowym w piłce siatkowej Estoń 
czykom udało się wygrać 15:10, 15:12. 

Do Wilna przyjechali Estończycy w 
niezbyt dobrych humorach, które popsu 
ły się znacznie, gdy weszli do ciasmej sali 
Ośrodku W. F. 

W sali Ośrodka W. F.. Estończycy nie 
mogli wysazać swej formy. Skład druży 
ny nie jest bardzo silny. W drużynie 
składającej się z rosłych graczy wyróż- 
nili się w pierwszym rzędzie Vikster i 
Erikson, najlepszy koszykarz Estonji. 

W piłce siatkowej Estończycy grali 
ładnie, ale małą różnicą punktów odnie 
sli zwycięstwo. > 

Zawody rozpoczęły się częścią oficjal 
ną. Kierownik zawodów p. R. Hołownia 
przemówił do Estończyków, wręczając 
im piękną plakietę pamiątkową z emble- 
matami AZS. 

Mecz piłki slatkowej był zażartą wal- 
ką między dryżymą Estonji, a A. Z. S. 
Wilnianie grali niezgorzej. Wilnianie po 
winni nauczyć się lepiej serwować. Trze 
ba dążyć, żeby wszyscy gracze Ścinali, a 
w AZS. ścinał faktycznie tyłko jeden 
Hołownia, który nadomiar złego miał 
niezbyt celne strzały. Estończycy grali 
zespołowo. Wspamiale ścinali Viksten i 
Zimmerman. : 

W pierwszym secie narazie prowadził 
AZS. 6:2, ale potem wynik wyrównał się 
i Estonja wygrała 15:13. W drugim se- 
cie walka jest bardzo ostra. AZS. gra le- 
piej, walezy ambitnie o każdą piłkę. Zda 


Rozmowy telefoniczne 


Jak wynika z ostatnich zestawień Głównego 
Urzędu Statystycznego, w styczniu r. b. przepro- 
wadzono w Warszawie 23.481 tys. miejscowych 
rozmów telefonicznych, w Łodzj 4.982 tys. we 
Lwowie 4.392 tys, w Wilnie 2.385 tys., w Kra- 
kowie 2.058 tys, w Katowicach 907 tys. w Po- 
znaniu 940 tys., w Bydgoszczy 784 tys., w Ria- 
tymstoku 723 tys, w Gdyni 404 tys., w Toruniu 
124 tys. rozmów. 

Ponadto przeprowadzono w Warszawie 353 
tys. pozamiejscowych rozmów telefonicznych, 
w Katowicach 184 tys, w Krakowie 105 tys. 
w Łodzi 93 tys., we Lwowie 80 tys., w Poznaniu 
65 tys, w Gdyni 56 tys. w Toruniu 34 tys., w 
Bydgoszczy 29 tys., w Wilnie 21 tys., w Białym- 
stoku 17 tys. rozmów. 


Dywidenda, 
którą daje słońce 


Od setek lat marzeniem wynalazców było 
przyłapanie gorąca i światła słonecznego, wyży 
skanie ich praktyczne. Olóż rak temu założono 
pierwsze Towarzystwo produkcji energji sło- 
necznej w Kalifornji (USA.). Spółka ta po roku 
istnienia wypłaciła swoim uczestnikom dywi- 
dendę w wysokości 60%. Zakłady spółki „sło- 
necznej”  pasiadają skomplikowany system 
zwierciadeł, przy pomocy których łapią i kon 
densują promienie słońca, zużywają ich ciepło 
dla ogrzewania wody i wytwarzania pary. — 
Zakłady te pracują, jak widać z zyskiem. 

Niedawno udało się pewnemu inżynierowi 
amerykańskiemu zbudować mały motor ele 
ktryczny, który wprawiały w ruch promienie 
słoneczne. Prąd elektryczny wytwarzają w tym 
wypadku fotokomórki naświetlane słońcem. Na 
razie jest to tylko eksperyment. kóry nie ma zna 
czenia i zastosowania praktycznego. albowiem 
wytwarzany tą drogą prąd elektryczny jest tak 
słaby, że nie da się wyvzyskać jako energja pęd- 
na. W każdym razie dalszy rozwój techniki mo 
że przyczynić się do rozwiązania i tego zagad- 
nienia, umożliwiając tem samem uniezależnienie 
się ludzkości od ograniczonych w czasie i w 
przestrzeni zapasów węgla lub ropy naftowej, 
jako źródeł opału i siły pędnej. 


Statystyka 
„nieśmiertelnych“ 


Pewien statystyk amerykańskj wyliczył, iż 
od czasów historycznych żyło =a ziemi oksło 
30 miljardów ludzi, z których zdobyło sławę 
tylko 5.000. a w tem 200 kobiet. 

Jako podstawę do tej statystyki użył Amery- 
kanin Mość wierszy o znakomitych osobisłoś- 
cjach, wymienionych w podręcznikach, encyklo- 
pedjach, historjach etc. Według tych zestawień 
najsławniejszą w dziejach ludzkości była królo 
wa szkocka, Marja Stuart. 


bywa prowadzenie, ma sell>ola jednego. 
a potem awlezy kilka razy w dogrywce. 
Koniec jest taki, że Estonja zdobywa 
dwa punkty przewagi, zwyciężając 19:17 
Drużyna Estonji grała w następującym 
składzie: Viksten, Pehap, Ille, Keves, Zim 
merman i Knusik. 

W piłce koszykowej Estonja wystą 
piła w składzie fille, Viksten, Saar, Erik- 
son, Schults, Keves į Pals. Estończycy 
wygrali wyraģną przewagą punktów bo 
aż 68:19. Estończycy doskonale są zgra- 
ni. Dobrze strzelają 7 każdej pozycji. 
Wiinianie zaś nie mają pojęcia o strzela 
niu karnych, nie umieją obstawić prze- 
ciwnika, a co najważnejsze, drużyna AŻS 
przy zespole Estonji wyglądała dziecin- 
nie. Estończycy byli o metr wyżsi. Vik- 
sten był dwa razy wyższym od Kuleszy z 
AZS. Tempo gry było słabe. Estończycy 
nie wysilali się specjalnie, mając zwycię- 
stwo zgóry zapewnione. W drużynie 
Estonji wyróżniał się doskonały Erikson 
w obronie i Viksten. W drużynie AZS. 
najlepiej grał młody zawodnik Hopen, 
który cemie strzelał, grając przytomnie. 

Turniej był dobrze zorganizowany, 
prócz godzinnego opóźnienia mie było 
więcej uslerek. Mecze sędziowali: Subo- 
towicz, Stacewicz i Kuczyński. Publicz- 
ności Sporo. 

Wieczorem Polski Związek Zbliżenia 
Międzynarodowego wydał bankiet na 
cześć akademików Estonji. W czasie ban 
kielu wygłoszono szereg przemówień. 

Estończycy dzisiaj odjeżdża ja z Wil- 
na do Warszawy, gdzie grać będą z YMC. 
i AZS. 
[areo w) 


CZTERY MECZE KRAKOWSKIEJ 
WISŁY ZAGRANICĄ. 

Wisła krakowska, która w okresie Swiąt 
Wielkanocnych wyjeżdża na tournee zagranicę, 
rozegra cztery mecze. 

21 i 22 kwietnia krakowianie watczą w mię 
dzynarodowym turnieju piłkarskim w Brukseli 
przy udziale: Daring i Union z Brukseli, oraz 
RG Strasbourg. 

W dniach 2 i 28 kwietnia Wisła grać będzie 
we Francji, pierwszego dnia z reprezentacją 
m. Aniche, drugiego — z okregiem Billy-Mon- 
lignv. 


ANGLJA — REPR. EURORY. 

W r. b. przypada 25-lecie koronacji króla 
angielskiego, Jerzego V. Jak donosi prasa cze: 
ska, z tej okazji Angielska Federacja Piłkarska 
projektuje zorganizowanie meczu Angl ja—repre- 
zentacja Europy. 

Dla omówienia tej sprawy zaproszono na dzień 
27 b. m. do Londynu przedstawicieli FIFT na 
konferencję. 


ZWYCIĘSTWO CRACOVII 
W BERLINIE. 


W drugim swoim meczu, rozegranym w Ber 
linie, hokeiści Cracovii uzyskali ładny sukces. 

Mianowicie — późnym wieczorem w ponie- 
działek grali krakowianie przeciwko reprezen» 
tacji Berlina, odnosząc zwycięstwo w stosunku 
1:0. Bramka padła w ostatniej tercji ze strzału 
Wołkowskiego. 

Mecz zakończył się około północy. 


WYJAZD SPORTOWCÓW ŻYDOW- 
SKICH NA MAKABJADĘ 
W PALESTYNIE. 


Z Wilna wyjeżdża w niedzielę grupa sportow 
ców, która będzie reprezentowała Wilno na 
„Makabjadzie” palestyńskiej. M. in. wyjeżdżają 
panie J. Szmukler, instruktor „Makabi“ H. Ka- 
czergiński oraz działacz wileńskiej „Makabi“, 
lektor Instytutu Badań Europy Wschodniej dr. 
M. Altbauer. 

Na cześć odjeżdżających urządziła „Makabi“ 
pożegnalny bankiet. (m) 


Próba nowych czołgów włoskich 


We Włoszech niedawno odbyły się próby czołgów nowej konstrukcji. Na ilustracji widać. jak 


nowe czołgi pokonywuja najwieksze trudności terenowe i mogą właczyć się 


na najbardziej 


strame wzniesieniu. 


Śledzie w beczkach z wileńskiego 
świerku 


Dotychczas do ładowania śledzj po- 
chodzących z połowów sprowadzane bę 
czki z zagranicy, głównie z Holandji. 
Przeciętnie w ten sposób importowana 
do Polski rocznie przeszło 100.000 be- 
czek świerkowych. Powodem  imporiu 
beczek do śledzi z zagranicy do Polski 
posiadającej olbrzymie ilości świerka 
było utarte, a niespodziewane zdanie. iż 
do proedukcjj tych beczek nadaje się wy- 
łącznie tylko drewno świerkowe z pól- 
nocnych obszarów Europy (z Sowietów. 
Szwecji, Finlandji) posiadające specjal- 
ne cechy, 


Tymczasem, jak się dowiadujemy, je 
dna z firm gdyńskich trudniąca się sole- 
niem śledzi, chcąc umiezależnić się od 
importu beczek z zagranicy przeprowa- 
dziła specjalne studja z produkcją be- 
czek ze świerką polskiego. W tym celu 
użyto drewna świerka sprowadzone z 
różnych dzielnic Polski. Wyniki były 
nadspodziewanie dobre. Okazało się bo 
wiem. że beczki produkowane ze Świer- 
ka pochodzenia wileńskiego w niczem 


nie ustępują beczkom ze świerka z pół 
nocnych obszarów Europy. 

Wohec lak pomyślnych wyników ba 
dań obecnie przystąpiomo do organizacji 
produkcji: beczek śledziowych na Wileń- 
szczyźnie. W tym też celu zawiązało się 
specjalne towarzystwo, które, jak się do 
wiadujemy. jeszcze w końcu bieżącejo 
miesiąca rozpocznie na szeroką skalę 
produkcję beczek, tak że podczas przy 
szłego sezonu połowów śledzie będą ła- 
dowane już do beczek pochodzenia wi: 
leńskiego. 

W Wilnie będą produkowane itvytko 
kiepki, montowanie beczek bedzie się 
odbywać w Gdyni. 


Wzdłuż i wszerz Polski 
— ZWIĄZEK LITERATÓW KRA- 


KOWSKICH PRZECIW ZMIANII: PŁ 
SOWNI. Ostatnie walne zgromadzenie 
Zw. Zawodowego Literatów Polskich w 
Krakowie uchwaliło rezolucję przeciwko 
projektowanej zmianie pisowni. 

Rezolucja powiada m. in.. że daleko 
idąca zmiana pisowni w dużym stopniu 
zmieniłaby bez dostatecznej potrzeby wy 
gląd graficzny języka polskiego, będący 
wytworem pracy kulturalnej szeregu po- 
koleń, a zarazem utrudniłaby pokoleniom 
przyszłym obcowanie duchowe z dorob- 
kiem duchowym polskiej (twórczości lite- 
rackiej lał minionych. 

— NAFTA W KCYNI. W sprawie pogłosek, 
które uporczywie oddawna twierdzą o istnieniu 
uafty na północy Wielkopolski. pracownia che- 
miczna państwowego Instytutu Geologicznego 
w Warszawie przeprowadziła badania ropy naf- 
iowej, dostarczonej z Kcynj. Próbkę oddał do 
analizy sędzia kcyński, dr. Dulowski. właściciel 
realności, gdzie zaaważono pojawienie się ropy. 
Ropa występuje na powierzchni niewjełkieg) 
stawin Pozatem na fej samej posesji znajduje 
się studnia. bardzo bogata w składniki mine: 
radne. Rozbiór chemiczny wody wykazał obec- 
ność siarczanów, chlorów i węglanów potasu. 

Warto podkreślić, że olej skalny występuje 
uajczęścjiej w obecności złóż soli potasowych 
(pod Hanoverem, w Turyngji, w Truskawen), 
co tłumaczy fakt, że obok źródeł naftowych 
istnieją zwykle zdroje mineralne. 

Pracownia chemiczna Państwowego Instytu- 
tu Geologicznego nie uznaje dokonanych próh 
za decydujące, gdyż próbki ropy ze stawu w 
Kcyni nie byly pobrane przez przedstawicieli 
Instytutu 

— NAUCZYCIEŁKA  „ZREDUKOWANA* 
PRZEZ UCZNIÓW. Charakterystyczny wypadek 
wydarzył się w jednej z szkół powszeshnych 
w Łowiczu. Oto samorząd uczniowski tej szkoły 
postanowił niezwłocznie zredukować swą nau- 
czycielkę. Jako powód podano fakt zajmowania 
przez meża owej nauczycielki posady z pensja 
pomad tysiąc zł. miesięcznie. 

„UVświadomiony społecznie" 


samorząd Toz- 


wiązano. 


— GORGONOWA BEDZIE ZWOLNIONA 
Z WIĘZIENIA? Rila Gorgonowa, odsiadująca 
w więzieniu w Fordonie (Bydgoszcz) karę ośmio- 
letniego więzienia — wniosła do ministerstwa 
sprawiedliwości prośbę o darowanie jej reszty 
kary, opierając Się na przepisie, pozwalającym 
darować więźniowi resztę kary, jeśli 2/3 jej od 
bedzie, sprawując się wzorowo, 

Gorgonowa przebyła już w wiezie- 
niu 62 miesiace, a ponieważ zarząd więzienia 
wydał » jej sprawowaniu się dobrą opinję — 
ma więe szanse wcześniejszego zwolnienia. 


—NIEZWYKŁY OBCHÓD ZŁOTYCH GODÓW 


MAŁŻEŃSKICH. Inż. Władysław Wagner. prezes, 


Resursy Rzemieślniczej w Łodzi, odznaczony 
orderem papieskim Grzegorza Wielkiego. zwró- 
cił się za pośrednictwem „Wiadomości Diece- 
zjałlnych Łódzkich“ do ks. proboszczów diecezji 
łódzkiej w następującej sprawie. i 

W dniu 21 maja {8853 roku zawarł on związek 
małżeński z p. Walerją z Czechnowskich. Dla 
upamiętnienia złotego jubiłeuszu, który ohcho- 
dzić będzje w tym roku. pragnie na uroczystość 
swoją zaprosić wszystkie żyjące parv małżeń- 
skie, które w tym dniu, co on zawarły związek 
małżeński na terenie diecezji łódzkiej. Koszty 
związane z przejazdem jubiłatów, utrzymaniem 
ich } ubraniem pokryje całkowicie p. inż. Wag- 
ner, 

„iP, inż. Wagner za pośrednictwem redakcji 
wspomnianego organu prosił ks proboszczów 
o powiadomienie go: 1) czy w dniu 21 maja 
1885 roku odbywały sie w ich parafjach śluby? 
2) jakie są imiona, nazwiska i adresy małżon- 
ków. którzy tego dnia w ich parafjach zawar 
związki małżeńskie. (KAP.) 

— 18 PRAG NADESŁANO NA KONKURS 
IM. ORZESZKOWEJ. Z Grodna komunikują, że 
termin nadsyłania prac na konkurs T-wa im. 
Elizy Orzeszkowej minął 15 marca. Nadesłano 
18 sztuk scenicznych z różnych stron Polski, 
w tem parę z Wilna. W dniu i kwietnia ogło- 
szony będzie skład jury konkursowego. 


Plenarne zebranie izby 
Przem.-Handi. w Wiinie 


30 b. m. o godz. 19.30 odbędzie się w lokalu 
Izby konstytucyjne Plenarne Zebranie radców 
Izby nowej kadencji. 

Na porządku obrad figurują między innemi: 
wybory prezesa; wybory 4-ch wiceprezesów Izby 
oraz 4-ch członków Zarządu; wybory: członków 
Komisyj Stałych, członków Sądu Arbitrów na 
rok 1935; 12 członków Sądu Honorowego na 
okres obecnej kadencji Izby; wreszcie sprawa ak 
cji inwestycyjnej ma ziemiach północno-wschod- 
nich. * 
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Projekt umorzenia pożyczek udzielonych 
rolnikom Wileńszczyzny I Nowogródczyzny 


Podług otrzymanych przez wileńskie 
organizacje gospodarcze  informacyj. 
przewidziana jest poważma redukcja, a 
nawet całkowite umorzenie pożyczek za- 
ciągniętych na akcję siewną w okresie 


powodzi na Wileńszczyźnie. 

Również projektuje się skreślenie po- 
życzek udzielonych rolmictwu woj. no- 
wogródzkiego w związku z klęską gra- 
dobicia, 


E C 


zm 


Przeczytawszy artykuł „K. W.“ p.14 
»Tutejsi a przybysze”, omawiający do- 
tąd jeszcze niezupełnie wygasłe antago- 
nizmy dzielnicowe, przypomniało mi się 
miasteczko. którego mieszkańcy, podział 
na tutejszych i przybyszów, gorliwie —- 
a było to przed wojną światową — pod 
trzymy wali. Mam tu na myśli miasto, bę- 
dace ongiś stolicą księstwa i województ- 
wa, które dziś jednak nie jest nawet nzia 
stem powiutowem. Mieszkańcy tego gro- 
du, przeważnie drobni rolnicy nosząc naz 
wisko Żarskich, Glińskich, a podkreśla- 
jąc zawsze swą przynależność do stanu 
mieszczańskiego, nazywali mieszkańców 
przyległych do miasta wsi pogardliwie 
„chłopami ” 

Gdy taki chłop ożenił się z córką 
„sławetnego mieszezanina“ co było uwa- 
żŻame za mezaljams i osiadł w mieście, ścią 
gał na siebie niechęć mieszczan. otrzymu 
jąc do śmierci przezwisko „zawołoki” tł 
|. takiego, który do miasta przywlókł cię 
słowem w określeniu dzisieszem 
przybysz“. 


Zdarzyło się, że ów zawołoka depiej 
uprawiał zieanię od panów mieszczan 
umiał czytać i pisać wyróżniając się tem 
od tubylców, z których niekażdy owe 
wiadomości posiadał. Gdy do szkoły nie 
jakiej przybył uczeń pochodzący ze wsi 
i usiadł skromnie w ławce obok syna 
mieszczańskiego. ten zrywał się z miejs- 
ca wnosząc protest do nauczyciela w sło 
wach: „Ja z chłopem siedzieć nie będę”. 
Dopiero gdy ów chłop dał odpisać wypra 
cowanie i podpowiadał lekcję pytanemu 
kołedze mieszczanowi, aniagonizm sta: 
nowy ze strony mieszczanina słabł, ałe 
niechęć do chłopa trwała tem bardziej. 
że chłop był zdolniejszy. 

Przybysze osiadali z czasem liczniej 
w mieście, co nie było bez korzyści 

Jeżeli Szanowny autor artykułu: „Tu 
tejsi a przybysze" radby widzieć kupców 
: rzemieślników z Poznańskiego, którzy 
Jako wybitni fachowcy osiedliliby się w 
Wilnie. a wnosząc gruntowną i wypróbo 
wamą znajomość zawodowej pracy, przy 
czyniliby się da wykształcenia tutejszej 
młodzieży, poświęcającej się handlowi i 
rzeiniosłu to chyba nie znajdzie się niki, 
kioby tskiego rodzaju przybyszom. był 
przeciwni 

W Wilnie. obok należycie przygoło- 
wanych fachowo kupców i rzemieślui- 
ków, mamy też na tych stanowiskach 
wielu ludzi, którzy w swych bramżach 
znaleźli się przypadkowo, ci więc nie mo 
gg sprostać swemu zadaniu pod wzglę- 
dem fachowym. 

Oto kilka przykładów. 

W handłu towarów spożywczych żą 
sda kb jentka eytrynowych cukierków, ku 
piec mie mając takich podaje cukierki w 
innym smaku, a gdy gość powtarza wy: 
raźnie swe żądanie, kupiec oburza się 
twierdząc, że czekoladowe cukierki są 
przecież jeszcze lepsze. Ów kupiec zapo- 
nina, że ne chodzi o „lepsze“, a tylko o 


Księżniczka Ingrid szwedzka 


księżniczka Ingrid szw edzka, kiórcj ślub z duń- 
-kim następcą tronu ks. Fryderykiem odbyć się 
ma w najbliższych dniach. 


„KURJER* z dniu 21-go marca 1955 r. 


Na marginesie dyskusji o „przybyszach* 


ściśle oznaczony gatunek cukrów. 

Pani żąda kawioru ziarnistego? ależ 
prasowany jest o wiele lepszy, odpowia- 
da ekspedjentka z śmiechem pełnym po 
litowamiu, że klijentka nie rozumie się 
na towarze. 

Co to jest koniak krajowy? — a to 
proszę pana jest wódka pomięszana z wi 
nem — informuje fałszywie kupiec. 

Ktoś żąda marmełady owocowej. 
Sprzedająca chce nabrać owego towaru 
z puszki drewnianą łopatką, lecz łopatka 
pada na podłogę, ckspedjentku podnosi 
łopatkę, a schyliwszy się pod ladą i wy- 
tarłszy łopatkę szmatą czy papierem, bo 
tego kupujący nie widzi, bierze się po 
owem apctycznem oczyszczeniu lepkiego 
narzędzia, do dalszego nakładania mar- 
melady. 

Taką niefachowość w obsłudze i w 
opakow: aniu towaru spotyka się często; 
nie widzi się mężczyzn jako pomocni- 
ków handlowych, tylko ekspedjemtki, 
które wykazują nieznajomość handlu, 
nie miały bowiem od kogo fachu kupiac 
kiego nauczyć się, a zajęcie ich w skle- 
pie jest przypadkowe, bardzo często zmie 
niające się na zatrudnienia zupełnie ia 
nego rodzaju. Go razi nas w barach? Oto 
kelner podając chleb, bierze kromki do 


rąk, układając je na talerzyku — mógłby 
to przecież zrobić używając widelca. 

Kilka słów o rzemmieślnikach. Tapicer 
po wykonaniu nowej kanapy na zamó- 
wienie, która po rocznem użyciu znisz- 
czyła się, wyjaśnia na czyniony mu za: 
rzut zbyt szybkiego pospucia się sprzętu 
tego. że kanapa wiecznie służyć nie mo- 
że, a Skoro rok służyła. to też dość. 

Instalator, przy przenoszeniu piecyka 
łazienkowego o piętro miżej w tym sa- 
mym domu — pracował z pomocnikiem 
tydzień — a tyle się przy tej robocie na 
mozolł i namartwł, że narzekań jego 
słuchać się nie chciało. 

Murarze natomiast, są doskonałymi 
pracownikami, widać że piekne budow 
nictwo wileńskie, nastręczyło możliwoś- 
ci wykształcenia dzielnych mistrzów 
kielni. 

Te nieliczne przykłady z życia wzię: 
te nasuwają myśl, czy rzeczywiście nie 
bylby wskazany „zastrzyk“ w formie za: 
silenia miejscowego handlu i rzemiosła 
solidnymi przybyszami z innych obsza 
rów Polski, którzyby tutejszych, pozna 
z nowszemi metodami fachowej pracy i 
obyczajami, gdzicindziej praktykowane- 
mi. S. Z. 


Delegacja Litwinów 
wileńskich w Warszawie 


W tych duiach bawiła w Wiarszawie dele 
gacja miejscowych Pitwjnów w osobach pre 
zcsa Litowskieżo homiletu Tymczasowego w 
Wilnie p. K. Słaszysa i prezesa witeńskiego „Ry 
dasa“ ks. R. Czybwasa. 

Delegaci litewscy złożyli w ministerstwie W 
R. i O. P. obszerny niemorjat Tymczasowego Ko 
mitetu, omawiający sprawy oświaty i kultury 
narodowej Litwinów wiieńskich. Pozatem w mi 
nisterstwje delegaci odbyli dłuższą konferencję 
2 naczelnikiem wydziału polityki oświatowej. 
p. Kawałhowskim. (u, 


+ 
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Wśród pism 


—Nr. 12 „Wiadomości Liierachich* przy» 
nosi wiersze Broniewskiego t Pawlikowskiej, 
szki Nowaczyńskiego o krakowie literackim 
w, połowie ubiegłego wieku; uwagi Boy'a 
Żeteńskiego na temat wolterowskiego Edypa. 
całą stronę recenzyj z książek pióra Czapskiej, 
Brejtera, Sulki-Laskowskiego, Helsztyńskiego i 
Dudzińskiego, obticie ilustrowane  studjum 
Schillera o Zelwerowiczu, kronikę tygodniową 


słonimskiego. recenzje filmowe Zahorskiej, i 
malarskie Wallisa, wierszyk satyryczny Hema 


ra, „O małżeństwie doskonalem*", protest, So- 
bańskiego przeciw nadużywaniu reklamy w ki 


nie, wyjątki z mających się niebawem uka- 
zać „Pamiętników chłopów”, liczne aktualne- 
ści. 


Wiadomości gospodarcze 


Znowu zniżka na rynku zbożowym 


Ceny artykułów zbożowych, które w przecią- 
gu ostatnich kilku tygodni zostały mnjej wię- 


cej ustabilizowane uległy w ostatnich kilku 
dniach delszej zniżce. 
P.Z ERN zaprzest: iły swej ukeji imterwen- 


cyjnej, gdyż mają zapchane składy i nie mają 
poprostu miejsca na lokowanicć dalszych zapa- 
sów. Odbiło się to naturalnie na sytuacji na 
rynku i odrazu ceny zaczęły zlckka zniżkować. 
Obecnie się wytworzyła taka sytuacja, że niema 

gdzie sprzedawać żyta, Młyny, dla konsumcji 
miejscowej kupują żyło I-go standartu, na Iy 
standart prawie nabywców niema. , 

Cena żyła kształtuje się obecnie według no- 
towań giełdy zbożowej wiłeńskiej, od 14,35— 
14,50 zł. za I-szy standart, 12,50--12,7%5 zł. za 
H-gi standart. 

Cena owsa też mocno zniżkowała, gdyż wy- 


działy intedentury wojskowej przestały kupo- 
wać. 

Podaż na rynku zbożowym jest obecnie dość 
duża przy minimalnym popycie. 

Należy się jednak spodziewać, że ohcena zniż 
ka ceny jest iylko chwilowa, spowodowana 732- 
rjechaniem zakupów przez PZPZ. 

Z chwilą, gdy 'PZPZ sprzedadzą pewne partje 
zboża na eksport i opróżnią swe sklady, przy- 
stąpią one do dalszej interwencji i ceny znów 
się ustabilizu ją na obecnym poziomie. Rolnicy 
powinuj więc w miarę możliwości wsirzymać 
się ze sprzedażą swych zapasńw i nie powodo- 
wać dalszej baissy. 

Cena pszenicy utrzymuje się na poprzednim 
pəziomie — 18,50 zł. Obecnie jest bowiem wiek 
sze zapotrzebowanie na pszenicę spowodu hlj- 
skiego okresu świątecznego. {es} 


i Ceny masła wzrosną 


Po katastrofalnej konjunkturze dla masła w 
kulach 1932 į 1933 — rok 1934 zaznaczył się pew 
ną poprawa. Dowodem tego jest stosunkowo 
wielki wzrost eksportu. Bo kiedy w 1933 roku 
wywieźliśmy zadedwie 1.600 tonn masła — to 
w roku 1934 wywóz zawierał przeszło 4 000 tenn. 
z czego do Angiji poszło najwięcej, bo 2600 t. 
Wprawdzie stanowi to zaledwie 1/3 cześć w 
stosunku do naszego eksportu masła z lat dob- 
rej konjunktury — niemniej ubiegły rok można 
nazwać dla mieczarstwa naszego przełomowym. 
Bo także i dostawy mleka do mleczarń wzrosły 
przeciętnie 3 20%. Wynika z tego, że w ubieg 
łym roku wstąpiliśmy w okres odrabiania strat, 
wywołanych ostatmiemi dwoma latami. Wipraw- 
dzje ilość krów naogół nie wzrosła, ale żywo- 
stan poprawił się. co ma związek ze znaczna 


zniżka zbóż i kartofli, któremi -karmiono 
bydło w większym stopniu, aniżełi Toprzedniemi 
latv. 


Jednakże obecnie niem» w kraju zbyt wiel- 
kich nadwyżek eksportowych, a dowodem tego 


jest okoliczność wyeksportowania w styczniu 
i lutym 1995 r. — około 30 wagonów masła. 
W związku z powodzią, która nawiedziła po 
łudniowo-zachodnią część kraju, raz posnchą, 
która najwięcej panowała w ub. roku w Poz- 
nańskiem, daje się już ohecnje odczuwać w tych 
okolicach brak paszy. Ponieważ zaś w okresie 
cielenia się bydła i karmienia się cieląt (ma- 
rzec, kwiecień) masła jest znacznie mniej, tem- 
bardziej, że z okresu tego gatunku masła nie 
są najlepsze, nie należy się Wiczyć z wielkiemi 
nadwyżkami masła na eksport przynajmniej 
aż do czasu przejścia bydła na ziełoną paszę. 
Sygnalizują nam już o tem z Poznańskiego, 
które jest poważnym eksporterem masła. 

Jakkalwiek więc rynek krajowy będzie unie- 
zułeżniony od cen zagranicznych, niemniej spo- 
dziewać się można z wymienionych względów 
w najbliższym czasie niewielkiej zwyżki cen 
masła, które może przed samemi Świętami Wiel- 
kanocnemi osiagnąć ceny z powy grudnia ub. 
roku (do 3.20 zł. za 1 kz w hurcie), 
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Możliwości wywozu 
rękawiczek do Szweci! 


Za pośrednictwem izby Przemysłowo-Handlo 
wej w Warszawie dokonemo ostatnio wiełkiej 
tranzakcji na wywóz z Polski 500 tonn mąki 
kostnej. Jest to artykuł, którego wywóz do Szwe 
cji ma mniej więcej stały charakter. Ohecnie 
badane są możliwości zbytu na rynku szwedzkim 
polskiej przędzy wigonjowej. Ostatnio zostały 
wzyskane w Szwecji zamówienia na polską przę: 
dzę sztucznego jedwabiu. bstnieje również na- 
dzieja wznowienia wywozu rękawiczek skórko 
wyci, na które otrzymano próbne zamówienia, 


Nawa waluta 
w Skandynawii? 


Ostadnie znaczne wahanja funta śledzone sa 
w krajach skandynawskich z dużym niepokojem 
ze względu na pewną zależność. walut skandy- 
nawskich od waluty angielskiej. W związku z 
tem sfery gospodarcze zwłaszcza w Danji wy 
sunęły projekt stworzenia nowej jednolitej wa- 
luty w całej Skandynawji, któraby nosiła nazwę 
korony północnej. W en sposób kraje skandy- 
nawskie wyzwoliłyby sję z pod wpływu funta. 
Sime wahania waluty angielskiej narażają bo- 
wiem gospodarstwo krajów skandynawskich nmu 
dotkłiwc wstrząsy i straty. 


Stan bezrobocia 
w Polsce 


Według danych, które wpłynęły do biura po 
średnictwa pracy Funduszu Pracy, do dnia 16 
b. m. zanotowano ogółem na terenie Rzeczypo- 
kpolitej 520.203 bezrobotnych, czyij o 3.155 wę- 
cej, aniżeli w poprzednim tygdoniu. 


Na terenie m. Warszawy zanotowano 38.884 
bezrobotnych, czyli o 187 bezrobotnych więcej. 
aniżeli w poprzednim tygodniu, na terenie okrę- 
gu warszawskiego — 17.922 bezrobotnych, czyli 
o 296 maicj; na terenie m. Łodzi 42.805, czyli 
o 932 więcej; w okręgu łódzkim 14.040, czyli o 
142 więcej; na terenie Sosnowca 29933, czyli 
o 934 więcej; na terenie Górnego Śląska 129 870 
bezrobotnych. czyli o 806 więcej. oraz na te- 
renie Poznania -- 34106 bezrobotnych, czyli 
o 755 bezrobotnych więcej. aniżelj w poprzednim 
tygodniu 


Bezrohocie osiągnęło w bieżącym sezonie uż 
swój punkt kulminacyjny i wykazuje od począt- 
ku bieżacego bieżącego miesiąca tendencję zniż. 
kową. Obecne zwiększenie cyfry zarcjestrowa- 
nyeh bezrobotnych o 3.155 Uumaczyć należy 
przystąpieniem gminnych komitetów Funduszu 
Pracy do rejestracji kandydatów na roboty pub- 
liczne. zapowiedziane przez Fundusz Pracy na 
kwiecień r. b 


Giełda zbożowo -tov arowa 
i Iniarska w Wilnie 


z dnia 20 marca 1983 r. 
Ceny za tower óredniej handlowej jakości, pa- 
tyter Wilno, ziemiopłody — w ładunkach wa- 
gonowych, mąka i otręby — w mniejsz. iloóe, 
w złotych za i q (100 kg) 


Żyto | etandart 700 gl — — 
ž li s Ą 123— 13.— 
Fozanica | 5 745 , 1850 19— 
" I 5 720 a 17.50 18— 
jęczmień tł 5 655 „ (kaexz.) 14.50 1525 
. re OZI: 12.50 1350 
Owies I - 4% . 13.25 14— 
« il : 470 , 12.235 13.— 
Gryka I E 630 . 16— 17.— 
a H 600 a 1500 1575 
Mąka pərenna E I--C 30.— 31.— 
. = - H—E 26 50 27 (zar 
. . . H=G 2300 23.50 
= 5 = INA 1800 1850 
z = p HI-—B 13— 1350 
=. Żytnia do 55% 23— 2350 
. „ do 65% 19.— 20- 
è „ sitkowa 15.— 15.507 
= „  tazowa 15— 15.50 
do 82% (typ wojsk.) 17.50 18,— 
Otręby nie przem. standart. 7.50 8— 
„. przenne miałkie przem. st. 10.— 10.50 
48.—- 


ję Iniene b. 90% f-co st. załad. 45.— 
en czesany Horodriej basia I 
sk. 303.10 2100.— 2140,— 


Kądzieł Horodz, b. I sk. 216.50 1540.— 1580.— 

Targsniec gat. 1/1|—-80/20 1070— 1110.— 
Len standaryzowany: 

trzepany Wołożyn basis | 1620.—  1660,— 
= Miory sk. 216.50 1450 —  1496— 
5 Trabv : — — 
e Horodziei 1800.— 1840— 


Po urzędowym komunikacie o zaręczynach 

szwedzkiej księżniczki lngrid (córki szwedzkie- 

go następcy tronu, i następcy tronu duńskiego, 

księcin Fryderyka, narzeczeni po raz pierwszy 

ukazali się aż ein razem. Ludność serdecznie 

ieh witała. Na zdjęciu — narzeczeni opuszczają: 
zamek królewski w Stokholmie. 


| i 
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„KURJER* z dnia 21-go marca 1935 r. 


„Wszyscy kochający Marszałka w dniu 19 marca do Zułował' 


Afisze rozicpioņne w poszczególnych 
«środkach powiatu święciańskiego głosi- 
ły: „Wszyscy, kochający Marszałka, w 
dmiu 19 marca do Zulowa“! 

Zniszczone mury i stare drzewa Zu- 
iowa, oddawna nie widziały tak wielkiej 
uroczystości. Przybrane odświętnie fla- 
gami narodowemi już od rana witały 
tłumy zjeżdżających się gości. 

Napływ gości do Zułowa w dniu imie 
nm Marszałka był tak wielki „że trudno 
poprostu było się zmieścić. 

Związek Rezerwy, który wykupił Zu- 
dów, chcąc uświetnić fakt przekazania 
odnowionego rodzinnego Zułowa P. Mar 
szałkowi — zorganizował wspaniały ob- 
chód Imienin z następującym progra- 
mem: 

1) O godzinie 9 zjazd delegacyj. 

2) Uroczyste posiedzenie zarządu Zw. 
Rezerwistów. 

3) Wybór pierwszego zarządu Zw. 
Straży Pożarn. w Zułowie (najważniejszą 
chwiłą było uchwalenie wysłania depe- 
szy do Pana Marszałka z prośbą o przy- 
jęcie członkowstwa honorowego Straży 
w Zułowie). < 

4) O godz. 10.30 raport oddziałów P. 
w. Odbierał Komendant Powiatu P.W. 
p. kapitan Drabczyk Stefan. A więc ma- 
szerowały formacje Zw. Strzeleckiego 
(150 osób), Zw. Rezerwistów (200 osób), 
Straży Pożarnej (60), Koła Młodzieży 
Wiejskiej (50), Hufców Szkolnych i t. d. 
Wziął również udział w obchodzie 23 p. 
ułanów (uzupełniony delegacjami innych 
pułków), prowadzony przez p. ppłk: 
Świerczyńskiego. Cały dziedziniec znisz- 
czonego dworku wypełniły rzesze pub- 
Jiczności w liczbie około 4000. 

5) O godzinie 11 nabożeństwo odpra- 
wione przez ks. proboszcza parafji po- 
wiewiórskiej, 
RENEE" | |. 002 TEPEE EEE 


Wydział Powiatowy 
w Szczuczynie Nowogródzkim 
ogłasza niniejszem 


KONKURS 


na sianowisk» Kierownika Oddziału Kasowo- 
Rachunkowego, z wynagrodzeniem według VIII 
stopnia służbowego z dodatkami. 

O stanowisko to mga się ubiegać kandydaci, 
posiadający wyższe wykształcenie handlowe lub 
przynajmniej średnie, mogący się wykazać kił 
knletnia praktyką w zawodzie buchaltera i nie 
przekraczający 40-go roku życia. 


Przewodniczący Wydziału Pow. + 


i—) W. Kowalski, Starosta Powiatowy. 
| x, S N 


HALINA _KOROLCOWNA z 


a szerokiej drodie 


PORTANT LA PLAQUE NATIONALE 
W. 19484 (PL) 


Beduini nie znają granic, nie znają 
praw celnych. Płowe wielbłądy jak duże 
strusie przebiegają całą pustynię wzdłuż 
i wszerz nie pytając o prawa. 

Teraz zaczęła się nieprawdopodobna 
gościnność Arabów. Kto chce. może bez 
grosza przy duszy przejechać całą pusty- 
nię, od namiotu do namiotu, a Beduini 
napoją go kawą, herbatą, uczęstują pa- 
pierosami, przenocują i nakarmią. 

Z chwilą gdy wejdziesz do namiotu 
i powiesz salem alecum, a ten ci odpowie 
alecum salem — nic ci nie grozi, choć- 
byś był jego wrogiem w razie potrzeby 
życie za ciebie odda. Co jego, to twoje. 
Możesz zostać dzień jeden i rok, a nic 
ci mie powie, sbo prawa gościnności są 
święte. 

Biada c: jednak, gdy nic nie odpowie 
na pozdrowienie. Cofnij się wtedy z bro- 
nią w ręku, — a to samo, gdy odmówisz 
ofiarowanej gościny. Nie tak Araba nie 
obraża. jak odmowa. Uważa to za po- 
gardę, że jest dumny. więc się Inści. 

Pełne niesamowitego czaru były te 
sjesty na skrzyżowanych nogach przy 
czarnej arabskiej kawie, lub araku, z 
długim w formie lejka, ręcznej roboty 
papierosem w zębach — i długie mil- 


6) Po nabożeństwie podniosłe przemó 
wienie wygłosił ob. Jonak, kreśląc życio- 
rys Marszałka i Jego pierwsze kroki ży- 
ciowe w Zułowie. Jednocześnie ob. Jonak 
odczytał depeszę, jaką organizacje i spo- 
łeczeństwo wysłały do Wilna, gdzie w 
tej chwili przebywał Pan Marszałek 

7) Delegacje wszystkich przedstawi- 
cieli wojska, urzędów, organizacyj zło- 
żyły wieńce na grobach rodzinnych Pił- 
sudskich. 

Po tem wszystkiem odbyła się wspa- 
niała defilada. Szły sprężystym krokiem 
hufce PW, ZS, Zw. Rezerwistów, KMW 
i Straży Pożarnych oraz młodzieży. Roz- 


winiętemi płutonami przedefilowały plu- 
tony ułanów i pluton konnego PW. 

Dełiladę odebrał d-ca 23 pułku uła- 
nów w asyście starosty p. Dworaka i 
przedstawicieli organizacyj. 

Uroczystość zakończono rozdaniem z 
kuchni polowych obiadów dła dzieci i 
biednych mieszkańców okolicznych. 

Imponujący obchód Imienin P. Mar- 
szałka w Żułowie wskazał jak wielce 
umiłowaną jest postać Jego na starej, 
rodzinnej ziemi. 

Dzień 19 marca pozostamie na długo 
w pamięci obywateli Zułowa i okolic. 

Nowakowski Stefan. 


Hoduciszki 


Z inicjatywy Gminnego Komitetu BBWR 


w Hoduciszkach obchód Imienim Marszałka Pił: 


sudskiego wypadł imponująco. 

Program obchodu obejmował: w dniu 18 
marca — dekorację miasteczka flagami narodo- 
wemi i portretami Marszałka ora ziłuminację. 
19 marca dobylo się uroczyste nabożeństwo w 
miejscowym kościele parafjalnym, poczem miał 
miejsce pochód wszystkich organizacyj społecz- 
nych, z pośród których najliczniej był repre- 
zentowany Związek Strzetecki, do skrzyżowania 
ulic Postawskiej I Kolejowej. gdzie p. Kleofas 
Ławrynowicz wygłosił okolicznościowe przemó- 
wienie. Następnie została odczytana uchwała 
Rady Gminnej, zmieniająca ml. (Postawską na 
ul. Marszałka Piłsudskiego; poczem sztafeta 
strzelecka przeniosła do Urzędu Pocztowego de- 
peszę hołdowniczą do Marszałka. 

Wieczorem odbył asie w świetlicy Zw .Strze- 
leckiego uroczysta akademia, na program któ- 
rej złożyły sję: okolicznościowy referat, wyrło- 
szony przez p. Teodora Juchniewicza, chór, de- 
klamacje i inscenizacje. które były starannie 
opracowane i wywołały ogólne uznanie dla re- 
żyserki p. Ireny Solikiewiczówny, poczem z0- 
stała odegrana sztuka p. t. „Szaleńcy“. 1—d. 


Kuprlaniszki ` 


Wzorem lat ubiegłych Dzień Imienjn Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego obchodzono uroczyście 
| na przedmieściu m. Wilna w Kuprjaniszkach. 
Prócz akademji dla dzjeci szkolnych odbyła się 
też w lokalu szkoły Nr. 32 m. Wilna akademje 
dla dorosłych. Na program złożyły się: 1) Prze- 
mówienie, 2, Śpiew I deklamacje, 3) „Poseł czv 
kominiarz“ — sztuczka udegrana przez mło- 
dzież uczęszczającą do świetlicy, 4) Inscenjzacje 
uczniów kl. VI-ej, których już z końcem roku 
szkoła puszcza w świąt. 3. 


Głeboskie 


Tegoroczny obchód Imienin Marszałka Pil 
sudskiego w Głębokiem miał niezwykle podnio- 
sły charakter. W przeddzień Imjenin odbyły się 
zawody strzeleckie, zorganizowane przez Poli- 
cyjny Klub Sportowy oraz wieczorem uroczysty 
capstrzyk przy udziale orkiestr wojskowych i 


czące rozmowy. 

Ja miałam jeszcze obowiązek odwie 
dzania pań w haremie. Bawiły się mną 
jak dzieci. 

Arabki są Śliczne, rosłe, rasowe o re- 
gularnych rysach i ogromnych oczach 
Malują się przedziwnie: nozdrza i paz 
nokcie henną, oczy na błękitno, rzęsy 
i brwi na czarno. A oprócz tego twarz 
i całe ciało tatuują na błękitno. Od czoła 
na nos kreska pionowa, przez dołek na 
policzku dwie pionowe kreski, pozioma 
na brodzie i jeszcze znak na czole. Dalej 
idzie pionowa linja przez brzuch (piersi 
barwione henna), pionowa linja po krzy 
żu, lub koronka, to zależy od gustu i od 
pach do stóy koronkowe lampasy. Na 
stopach nieraz błękitny sandał, skrzyżo 
wany wzdłuż nogi. 

Klejnoty są mieodzowne. Olbrzymie 
złote kolczyki w uszach, kolczyk. lub 
kłódka w nosie, jedem, czasem dwa za- 
czepione o zewnęlrzną stronę nozdrzy. 
Naszyjnik z dukatów, czem więcej, tem 
lepiej i bransolety na rękach i nogach. 
Voilà tout. 

Beduinki nie zakrywają twarzy. Pa 
mie Bagdadu odwrotnie, kryja się całe 
w czarnych czadurach. 
|! Jak chodzą ubrani Beduini o tem 
każdy wie. Jest im z pewnością w ich 
strojach bardzo do twarzy. 

Ale o ile Turek europeizuje głowę, u 
Arabów kultura zachodu poszła w nogi. 
Baty, buty. — co za buty ! Jaskrawo-żół 
te. półbuciki, tub zielone skanpetki. 

Połączenie tych nóg z zawojem i bur- 
nusem wygląda kapitalnie. Kiedyś, już 


PW. Całe miasto ozdolbkone było flagami i zie- 
knią, wieczorem odbyła się ogólna iluminacja. 
W dniu 19 b. m. w godzinach rannych od- 
były się nabożeństwa w kościele parafjalnym, 
w cerkwi prawosławnej i w synagogach, w któ- 
rych wzięl iudział przedstawiciele władz ze sta- 
rostą powiatowym Muzyczką i dowódcą pułku 
KOP „Głębokie ppłk. dypl. Janiszewskim na 
czele. Po nabożeństwie odebrał starosta od od- 
działu Związku Strzeleckiego przyrzeczenie, po- 
czem odbyła się defilada oddziałów wojskowych, 
przysposobienia wojskowego, Związku Strzełec- 
kiego, Zw. Rezerwistów i Straży Pożarnych. 

W godzinach połudnjowych w gimnazjum 
im. Unji Lubelskiej nastąpiło uroczyste odsło- 
nięcie wxnurowanej tablicy ku czci Marszałka 
Piłsudskiego. Na przystani Zw. Strzeleckiego 
odbyła stę akademja dła szerokjch mas ludności. 
Wspomnieć także należy o obchodzie, jaki zor- 
ganizowało kierownictwo żydowskiej szkoły p>- 
wszechnej Rajaka. 

W godzinach wieczornych w wielkiej sali 
konferencyjnej Starostwa odbył się rant-koncert, 
podczas którego p. Wacław Białkowski wygłosił 
przemówienie o Marszałku Piłsudskim jako o 
wychowawcy, a przybyły z Wilna znany wio- 
łonczelista Albert Katz wykonał szereg produx- 
cyj artystycznych. 


M. CHISZYN 


~ BARANOWICZE, tel. 133 
Oddział w Warszawie 


Miodowa 23, tel. 11-84-00 


Poleca na eksport SERY. GRZYBY. MIÓD 
i OGÓRKI konserwowane w puszkach. 


Ogłoszenie. 


Walne Zebranie Członków Spółdzielni Rol- 
niczo — Handlowej „Rolnik* w Słonimie na 
W. Zebraniu odbytem w dniu 28 grudnia 1934 r. 
postanowiło zmienić Statut w 88 10 i 10 i 11 
a mianowicie: obniżyć udział z 50 zł. na 5 i 
wpisowe z 5 zł, ra 2 zł. 


leńszczyzna w dniu 19 marca 


Nowa Wilejka 


, Obchód imienin Marszałka w Nowej Wilejoc 
zapoczątkował Oddział Zw, Strzeleckiego 18 b 
m. wieczorem akademję połączona z przedstą- 
wieniem dla szerokich warstw społeczeństwa. 
Tłumy publiczności wypełniły do ostatniego 
miejsca Salę Kolejowego Przysposobienia Woj- 
skowcgo. Program akademji niezwykłe obfity 
i lirożmajcony wypełnił cały wieczór i trwał 
od godz. 18.30 do 21.30, Uroczystość zagaił treś- 
ciwem i przejrzystem przemówieniem wiceprezes 
Z. S. p. H. Kozłowski przypominając zebranym 
najważźriejsze etapy z *ycia Marszałka. Po prze- 
mówieniu chór Koła Przyjaciół Strzelca odśpie 
wał hymn narodowy, Pierwszą Brygade i szereg 
pieśni legjonowych. Z prawdziwą satysfakcją 
słuchało się tak pięknego śpiewu. P. Stankiewi- 
czowi należy się wdzięczność, że w stosunkowo 
krótkim czasie potrafił zorganizować chór i tak 

„rozśpiować' Nową Wiilejkę. Nie też dziwnego, 
że każda piosenka była gorąco oklaskiwana 
Potem delklamowały bardzo pieknie uczenice 
Szkoły Rodziny Wojskowej Danusia Siewru» 
kówna i Genia Gytrowska, zaledwie 9-letnie 
dziewczynki. Skolei nastąpiła zbiorowa recyta: 
cja Strzelczyń i część muzyczna wypełniona wią» 
zanka melodyi polskich, odeeramvch przez or- 
kiestrę pułku Strzelców Wileńskich, 


W drugiej części akademji Strzelcy odegrali 
dwie sztuki sceniczne „X Pawilon“ i „Ostatni 
rozkaz”. Obie sztuki przyjęte zastały gromkiemi 
oklaskami, W miłym nastroju opuszczała liczns 
aż nadto publiczność salę. 


We wtorek odbyła się msza polowa, po kto 
rej nastąpiła wspaniała defilada pułków miej 
sczwego garnizonu, prowadzona nadzwyczaj 
sprężyście przez pułkownika Obertyńskiego. 
Wszystkie rodzaje broni oraz formacje Prey 
sposobienia Wojskowego, wśród którego wyróże 
niał się oddział Związku Strzeleckiego przemasze 
rawały przed dowódcą dywizji i dowódcami po- 
szczególnych pułków. Zgromadzona licznie pub- 
liczność z dumą patrzyła na maszerujące dziar- 
sko szeregi Żołnierzy. J. J 


f Teatr muzyczny „LUTNIA" Ż 


Dziś przedstawienie zawieszone 
Jutro premjera! 


SZTYGAR 


15-lecie pracy scen Dembowskiego 
PEEP" 000000006 OPODODYOOPA 
Nowsza. 


Grodno 


— BUDOWA DOMU STRZELCA. Powstały w 
zeszłym roku na wiosnę Komitet Budowy Domu 
Strzelca w Grodnie zdołał wznieść w niespełna 
rok gmach ten pod dach. Na walnem zebraniu 


Komitetu Budowy Domu Strzelca pod przewod- - 


nictwem p. gen. Litwinowicza, przy udziale sta 
rosty Drożańskiego sprawozdanie z prac komi- 
tetu składali prezes gen. Smorawiński i wice- 
prezes płk, Kamski. Sprawozdanie to wykazało 
nadzwyczajne wyniki działalności komitetu. W 
ciagu kilku sniesięcy komitet zdołał zebrać w 
gołówce zł. 78.385,54 i w nalurze 51.179,78 zi. 


Z powodu wyjazdu z Grodna prezesa gen. 
Smorawińskiego, na prezesa wybrano przez 
aklamację płk. Kamskiego. 


dawno, widziałam film francuski. Ara- 
bowie po pustyni biegali w lakierkach i 
skarpetkach. Byłam wściekła na niewy- 
kończenie w szczegółach i miedbalstwo 
reżysera — g okazuje się, że tak jest. 

Arabowie mają jeszcze jedną słabość, 
uwielbiają wodę koiońską. Przestroga 
dla tych. co pojadą przez pustynię. Wo- 
da kolońska, nawet bez kwestji clenia, 
będzie zabrana na granicy. 

Go mi imponuje, że w tym kraju mie. 
ma ludzi tłustych i są pyszne daktyle 
prosto z patmy. Chleb sprzedaje się na 
yardy, (wygląda jak brudna Ścierka) 
wozi się w pustyni pod siodłem. Mięso 
baranie pieczone na rożnie razem ze 
świeżym pieprzem tureckim je się pal- 
cami z jednej miski. I pije się świetną 
kawę, paląc camel'a z puszki. 

Papierosy już w Syrji są świetne i ta 
nie, jak barszcz. 

Arabowie albo jeżdżą po pustymi na 
wiełbłądzie, albo siedzą na podwiniętych 
nogach, łub leżą w kawiarniach w mie- 
ście na ławach. wysłanych dywanem 
— piją kawę i palą nargile. 

Dość o Beduinach, dość o pustymi 
gdzie co noc nieutulonym szlochem pła- 


czą hjeny. Wejdźmy w palmowe lasy 
nad Eufratem. 
Raz płowa, lo znów hbiało-błękiina 


rzeką szeroko płynie w jeszcze szerszej 
od łożyska dolinie. Fam, gdzie są gli- 
niane zręby, zaczyna się pustynia. 

W Syrji lasy palmowe wyraąbali Be- 
duini i piasek pustynny owładnął cały 
dolinę. Po płytkiej wodzie brodzą białe 
czaple i nasze bocianv. Na kamieniach 


siedzą stada żółwi, Í są zielone żaby 
Niektóre z nich są tak sprytne, że umie- 
ją latać. 

Od Annach, gdzie jest pierwszy po- 
sterunek Iraq'u, zaczyna się praca drew- 
nianych kół-olbrzymów i takich czerpa 
ków, jak nad Niem. Małemi rówkami 
idzie woda w palmowy, gęsty las. 

iPod palmami daktylowemi kryją się 
wioski lepione z gliny formą już raczej 
Babilońską, bo w kwadraty, a nie jak. 
na skraju syryjskiej pustyni, gdzie wsie 
całe wyglądają, jak babki z piasku, lub 
gniazda os. 

Na środku rzeki ujrzysz czasem bar- 
kę ze wspaniałym purpurowym żagleń 
Ciągnie ją na lince półnagi holownik. | 

Na urzędzie celnym będziesz miał 
czasem trochę kłopotu z z tryptykiem. 
Definitywnie w Ramady nie puszczą cię 
w nocy w pustynię. Szczególnie, jeśli za- 
pała do ciebie sympatją naczelnik urzę: 
du celnego i zechec spędzić razem wic- 
czór. C'est mon cas. 


Nie zdziwcie się kiedy ZAROR do- 


Polski Arab, obładowany całym stosem 
poleceń do naszych znajomych i zat 
mieszka w naszym rodzinnym domu. 
jak u siebie. . 

W Bagdadzie wszyscy noszą na twa 
rzy święty znak daktyla. Gdy się myśli, 
że masz do czynienia z Arabem, okazuje 
się, że jest Żydem, osiadłym tu od czasu 
Babilonu i odwrotnie, gdy myślisz, że 
Żyd, okazuje się Arabem- Ostrożnie 
Tak do siebie podohmi, a tak siebie nie 
lubią. 

(D. c n.) 


na WENA, EE 


Kazimierz Dembowski 


(z okazji piętnastolecia pracy scenicznej) 


Na sezon bieżący wypadło w potskian 
świecie teatralnym miezwykie dużo cb- 
chodów jubileuszowych: w Wilnie dnia 
22 b. m. obchodzić będziemy już trzeci 
taki jubileusz — iym razem piętnasio- 
lecia pracy scenicznej Kazimierza Dem 
howskiego, artysty Teatru muzycznego 
„Lutnia”. 

Młody jubiłat zdołał w ciągu tego czą 
su być współpracownikiem, lub kierowni 
kiem zespołów operetkowych w Warsza- 
wie, Lwowie, Wilnie na Śląsku, w Ame- 
ryce. 

Na dobro tego utalentowanego arty 
sty trzeba zaliczyć, że pracę swoją w 
dziedzinie operetki rozpoczął od rzetel- 
nych studjów wokamych. Rezultaty tego 
widzimy od kilku lat, jak Kazimierz Dom 
bowski, śpiewając nieprzerwanie dzień 
po dniu we wszystkich (z nielicznezni 
wyjątkami) operetkach repertuaru, da- 
je w każdej roli nietylko niczmordowa 
my zapał i przejęcie, ale używając swe 
go pięknego głosu zawsze z całą należytą 
ekspresja — nie doprowadza go do for- 
sóownego wyczerpania, co łatwo mogłoby 
mieć miejsce w razie braku umiejętności 
$piewaczej. 

Ale piękny śpiew nie jest jeszcze wy 
atarczającą kwalifikacją na deskach ope 
retkowych: umiejętna gra aktorska, od- 
powiednie warunki zewnętrzne muszą tu 
iść w parze z zaletami wokalnemi. 


Młody jubilat kojarzy w swojej oso- 
bie wszystkie te właściwości, które czy- 
nią z niego pierwszorzędnego premjera 
vpe relkowego. W grze jego ujmuje wi- 
dza młodzieńcza szczerość sentymentu, 
swobodne i pogodne ujęcie tych wszyst- 
kich postaci, które kreuje: czy to mło- 
dych eleganckich utracjuszów, oficerów 
i magnatów, czy też pełnych prostoty. 
serdecznych chłopaków wiejskich. 


Dembowski śpiewą dźwięcznie i z 
przejęciem, gra swoje role z naturalnym 
humorem i — gdzie trzeba — z goracem 
uczuciem. a w te, zawsze najsumienniej 
przygotowane kreacje, wlewa tyle bez- 
pośredniości i swobodnego, choć w kar- 
bach dobrego smaku utrzymanego, tem- 
peramentu, że zdobył sobie oddawna naj 
szczerszą sympatję publiczności wileń- 
skiej. darzacej go gorącem. dowodami 
uznania. 

Wysoce utalentowanemu artyście ży- 
czybiy dalszych długich s sukcesów 
nicznych A. W. 
TE] 


soe- 


Duxió: Benedykta Op. 


| | czwartek Jutro; Katarzynz M, Bogusława 
| 21 Wschód słońch — godz. 5 m. 23 
| Marzec 

i 


Zachód slsńce — godz, 5 ra. 30 


U 
Ssestrzeżonia Zakładu Metecrelogii U, § B. 
w Wilnie z dala 20/i1) — 1935 reku. 
Ciśnienie 707 
Temperatura średnia — 1 
Tenrperatura najwyższa + 2 
Temperatura najniższa —7 
Opad — ślad 
Wiatr południowi: 
Tendencja zwyżkowa, po południu zniżka 
Uwagi: Rano pogodnie, wieczorem śnieg. 


— Przepowiednia pogody według P. L M: 
Po przejściowem zachmurzeniu i przelotnych 
deszczach pogoda o zachmurzeniu zmiennem. 


Ciepłej. Umiwkowane wiatry 7 kierunków 
zachodnich. 

MIEJSKA 

— Zima wraca. — Wczoraj wieczorem i do 


późna w nocy w Wilnie padał śnieg, który gru 
bą warstwą pokrył wice miasta. Widok ubieło 
nych śniegiem ulie, dachów, drzew, zaśnieżone 
sylwetki przechodniów naprowadzały na myśl 
o powrocie zimy. 

— BUDŻET MIASTA PRZESŁANO DO URZĘ 
DU WOJEWODZKIEGO. Zarząd miasta wysłał 
onegdaj do Urzędu Wojewódzkiego projekt uch 
wałonego w ub, czwartek preliminarza budżeto 
wego wraz z protokółem ostałniego posiedzenia 
Rady Miejskiej. 


Z UNIWERSYTETU 
-— EGZAMINY MAGISTERSKIE NA WYDZIA 
LE HUMANISTYCZNYM U. S. B. W okresie zi- 
mowym 1954 30 r. przystąpiło do egzaminów 179 
asóh, składając 191 egzaminów magisterskich czę 
ściowych. z których 152 dało wynik pomyślny. 
stopień maginstra fiłozofji w tym okresie uzyska 
to 10 osób, 


GOSPODARCZ ł 


— DELEGACJA WILEŃSKICH WŁAŚCICIE. 
LI DOMÓW W MINISTERSTWIE SKARBU. Na 
zjeździe przedstawicieli własności nieruchomości 
miejskich z calej Polski, który odbył się 17 mat 
ca w Warszawie, własn. nieruchoma Wilna była 
reprezentowana przez p. p. Iżyckiego, M, Łukasze 
wicza, i A. Kabacznika. 

Po zjeździe przedstawiciel: Wina interwen 
jowali u dyrektora departameniu podatków p. 
Koszko w sprawie wymiaru państwowego podań 
ku od nieruchomości przez urzędy skarbowe. Zda 
niem delegacji wileńskiej podatek ten jest wygó 
rowany. Ponadto delegacja na audjencji u dyre 
ktora departamentu poruszyłu sprawę okólnika 
ministerjałnego o pobieraniu podatku od fak- 
tycznego komorncgo, wskazując na wadliwość, 
jaka zdaniem dciegacji, zachodzi przy stosowaniu 
tego ogólnika przez urzędy skarbowe. Na kon- 
ierencji tej poruszona była również sprawa obni 
żenia koniarnege poniżej dekretowego. 


Pomysłowy łotrzyk 


Że oszuści bywają bardzo pomysłowi, a oszu 
krwani madwyraz naiwni, jest to ogólnie znane. 
Donosilismy o tem. jak to oszust „sprzedał” w 
Wiinie jakiemuś wieśniakowi pawilony powysta 
wowe w ogrodzie Bernardyńskim, jak inny na 
mówi zamożnego kmiotka z pod Niemieża do na 
bycia u niego krzewów celem założenia... -poma 
tańczarni pod Wilnem. Obecnie notujemy nowe 
sszustwo. które należy również zaliczyć do nie 
przeciętnie pomysłowych 

Onegdaj do resłauracyjki 
ul. Nowogródzkiej 70 wszedł 
średnim wieku, który podał mię za kierownika 
spółdzielni kolejowej przy ul. Zawalnej. Po za 
łatwieniu formalności poznania się, „kierownik'* 
spółdzielni oświadczył szynkarzowi, że właściwie 
przyszedł go prosić o wyrządzenie przysługi. 

— Nabyłem przed chwilą na rynku u pięciw 
wieśniaków pięć fur drzewa. Proszę, by pan po 
zwolił chwilowo ulokować to drzewo na pań- 
skiem podwórku. Wieczorem przyjedzie nasza fu 
ra ze spółdzielni i drzewo zabierze. Za przysługę 
»aplacę panu złotówkę. 

Wulf Sosna chetnie zgodził się na wyrządze 
lakiej przysługi. 
rzekomy kie 


Wułta Sosny przy 
jakiś meżczyzna w 


nie p. „kierownikowi'* 


Uzyskawszy zgodę knajpiarza, 
rown k dosiadt do slolika i zamowił suty obiad 
„wyborową”. nie uregula 


zakrapiany poczem 


wawszy rachunku wyszedł na rynek. Po pewnym 
czasie wrócił z 5 furami naładowanemi drzewem. 
Drzewo zostało wyrzucone i wieśniacy z niecier 
płiwością czekali na zapłatę. 

„Kierownik“ wypił w międzyczasie w restau 
racyjce 2 butelki piwa, poczem wyszadłszy da 
wieśniaków oświadczył: 

Zaczekacie tu na mnie, ja skoczę do spółdzie! 
ni i przymiosę pieniądze. Jednocześnie nabywca 
zwrócił do jednego z wciśniaków z prośbą o po 
życzenie mu kożucha, gdyż ziębi go. Wieśniak 
za zaszczyt sobie uważał wypożyczenie takiemu 
„kierownikowi“ baranicy. 

Więcej już nikt z nich nie widział „kierowni 
ka“. Po dłuższem oczekiwaniu wieśniacy zrozu 
mieli, że zostali oszukani i zaczęli spowrolem ła 
dować na wozy drzewo. Wywołało to kłótnię, 
gdyż drzewo było już pomieszane i wieśniacy 
kłócili sie o każde polano. Wezwsno policje, któ 
ra zatarg zlikwidowała. 

Fymczasem wieśniacy, podejrzewając SOsRE o 
współudział w wyłudzenia kożucha, oskarżyli go 
Sosna został zutrzymany i przesie 
nież padł ofiarą Oszustwa. 
dzimł kilka godzin zanim wyjaśniło się, że rów 

Policja wszczęła dochodzenie eelem zdemaske 
wania spryciarza, co nie jest znowu rzeczą bar 


przed polisjy. 


dzo łatwa (e) 


Ujęcie sprawcy poranienia posterunkowego 


Wczoruj donicśliśmy o krwuwem zajściu w 
teśle koło folwarku Pakumsze, gminy rzeszań 
skiej, gdzie przyłapany na goracym uczynku 
pędzenin szmogonu Michał Nawiekł cieżko zra 
ail siekiera posterunkowego M. Gawrona. po 
czem oeddzjyc parę strzałów w kierunku tewarzy 
azacego Gawrozowai komendants posterunku — 
zhiezł. 

Jak cię obceule dowladujewy wileński „boot 
leger“ przez dwa dni ukrywał sie w okolicz 


nych lasach i dopiero wczoraj nad ranem zdo 
tano go zatrzymać apobliżu Podbrzezia. Prze 
sępcę zakuio w kajdanki, poczem pod silną 
eskorta policyjną przesłano do Wilna, gdzie zo 
slal osadzony, z polecenia sedzicgo Śledczego w 
więzieniu Łukiskiem. Zntrzymany odmówił u: 
dzielenia jokichkolwiek wyjaśnień. 

Stan rzunego Gzwronn jest bardzo ciężki i 
lekarze mają słabę nadzieję utrzymania ge przy 
życiu (c) 


„KURJER* z dnia 21-go marca 1955 r. 


SPRAWY ŻYDOWSKIE 

— Akcja sjonisłów rew izjonistów w Wilnie 

W niedzielę przyjeżdżają z Warszawy dr. Wdo- 
wińskj, prezes Centralnego Komitetu Związku 
Rewizjonistów w iPołsce i dyr. Z. Lerner, kie- 
rownik centrali Funduszu „Tel-Chaj*. Obaj wy- 
słąpią tego samego dnia na wiecu, organizowa- 
nym przez wileński związek sjonistów-rewizjo 
mstów, z referatami o sytuicji w sjonizmie, o 
ideologji i działalności sionistów-rew jzjonislów 


oraz o znaczeniu fundnszn „Teł-Chaj”. (m 
ROZNE 
— PODZIĘKOWANIE. Tą droga składam 


najserdeczniejsze podziękowanie p. dr. K. Paw 
łowskiemu, p. dr. J, Jodkównie, p. J. Korkorej 
oraz personelowi ipomacniczemu szpitala św. 
Jakóba za troskliwą r skuteczną opiekę w czasie 
mej niebezpiecznej choroby. 

Apolinary Orzeszko. 

— ZLIKWIDOWANIE TYFUSU PLAMISTE- 
GO. Donosiliśmy niedawno o groźbie epidemj) 
tyfusu plamistego w Wilnie w minionym bowicm 
tygodniu zanotowano aż 7 wypadków zasiabnięć 
na tę chorobę. Dzięki natychaniastowej i energicz 
nej akcji chorohę udało się umiejscowić. W o- 
statnich dniach nie zanotowano już żadnego no 
wego wypadku zasłabnięcia na tyfus. 

— Ostre strzelapie. Jeden z pułków piechoty 
przeprowadzać będzie w dniu 23 b. m. ćwiczenia 
ostremi granatami na rzutni koło Bołtupia, Te- 
ren ten ze względn na bezpieczeństwo będzie dla 
publiczności zamknięty. 

— WILEŃSKA UBEZPIECZAŁNIA SPOŁECZ 
NA liczy się z tem, że począwszy od przyszłego 
miesiąca nastąpi znaczny spadek ubezpieczonych 
n ło z powodu wyłączenia z przymusu ubezpie- 
czenia osób, zarabiających ponad 750 zł. miesięcz 
nie, członków rodzin rzemieślników zatrudnio: 
nych w tym samym warszlacie i szereg Innych. 

Ponadto w n: ajbliższym czasie odejdą od ubez 
picczalni pracownicy miejscy, którzy tworzą wła 
sng pomoc lekarsku. W ten sposób ubezpiecz: al 
nia straci w Wilnie ponad 1000 członków, co w 
konsekwencji Puko poważnie zmniejszy jej do 
chody. a 

— SPROSTOWANIE. W numerze 73 „kur 
jera“ umieściliśmy korespondencję z Oszinisny 
n zebraniu Koła Związku Inwalidów Wojennych. 
Omyłkowo w ydrukow ano zamiast 72 członków— 
obecnych 2. 

Oczywisty 
stujemy; 


Teatr |! muzyka 


TEATR MIEJSKI POHULANKA. 

-— Dziś, w czwartek dn. 2LIH o godz. $ w 
wystąpi w Teatrze Miejskim — D. Oystrach 
(ZSRR) — laureat Międzynarodowego Konkursu 
Skrzypeowego im. H. Wieniawskiego. Jest to 
klasa na wzór najwybitniejszych skrzypków 
świata. Akompanjuje Jakób Kalecki. Kupony i 
zniżki nieważne. 

— Jutro, w piątek dn. 
„Moralność pani Dułskiej", 

- Zapowiedź! — W RÓW misterjum wieł 
zma „Golgota“, które w roku ubiegłym po 
ruszyło lłumy łudności katolickiej Wilna. 

Uwaga! -— Administracja Teatru Pohulanka, 
przyponina, iż legitymacje zniżkowe, wydane 
z początkiem sezonu z ważnością do końca tu 
tego — są nieważae. Od godz. 11 do 2 po poł. 
administracją wydaje nowe legitymacje zniż- 
kowe, z ważnością do końca sezonu. t. j. do %1 
sierpnia 1935 r. 

TEATR MUZYCZNY „ŁUTNIA". 

— Dris z pow odn próby generalnej — przed 
stawienie zawieszone. 

— Jutrzejsze uroczyste przedstawie- 
nie w „Lutni%. Jutro o godz. 8.15 w. od 
będzie się uroczyste przedstawienie ku 
uczczeniu XV-lecią pracy scenicznej Ka 
zimierza Dembowskiego. W dniu tym 
ukaże się premjera wartościowej i melo 
dyjnej op. Kellera „Sztygar” z udziałem 
J. Kułczyckiej oraz całego zespołu arty- 
stycznego. Zespół baletowy z M. Martów 
ną i J. Ciesielskim na czele, wykona efek 
towne tańce. Utwór Zellerą otrzyma no: 
wą, malowniczą wystawę. Opracowanie 
reżyserskie M. Domosławskiego. 

J- Pepełudniówku niedzielna w „Lutni“, 
W niedzielę najbliższą ukaże się na przedsta 
wionin popołudniowem po cenach  zniżonych 
piękna op. Kalmana „Chicego* w premjerowe! 


ten błąd zecerski niniejszem pro 


221U o godz. 8 w. 


obsadzie z J. Kulczycką w roli głównej. 


KOREPETYCYJ, LEKCYJ 


w zakresie od I-VIII klasy gimnazjum, 
ze wszystkich przedmiotów, 
(specjalność: polski, matematyka i (fizyka) 
udziela były nauczyciel gimnazjum. 
Warunki ekromne Postępy w nauce i wyni- 
ki pod gwarancją. Łaskawe zgłorzenia! 
wina, ul. Królewska 7/2, m. 18. 


OFIARY 


Z rucji odnalezienia zegarka, zgodnie z ży. 
czeniem znalazcy składa w redakcjj na Dom 
Dziecka im. Marszałka Piłsudskiego złotych 10— 
NARZ. P 
— WILENSKI PRYWATNY BANK HANNDLO 
WY S. A. komunikuje, że slan r-ku Nr. 1354 Wi 
Jleńskiegu Wojewódzkiego Komilełu Pomocy O 
fiarem Pawadzi ogółem wpłacono do dn. 15 b 
xm. wynosi? zł, 40.767.71, 


KRONIKA 


9 


emean 


ORURARNIA i IMTROLIGATORNU 
„ZNICZ” 


WILNO, BISKUPIA 4, TEL. 8-49 


Wykonuje wszelkiego rodzaju 
roboty w zakresie drukarstwa 


PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE 


AEETI: 
, 
WILNO 
CZWARTEK, dnia 21 marca 1935 roku 


6,30: Pieśń. 6,33: Pobudka do gimnastyki. 
6,36: Gimnastyka. 6,50: Muzyka. 7,15: Dziennik 
poranny. 7,25: Muzyka. 7,45: Program dzienny. 
7,506: Chwilka społeczna. 7,55: Giełda rolnicza 
8.00: Audycja dla szkół. 11,57: Czas. 12,00 
Hejnał. 12.03: Kom. met. 12,06: Audycja dia 
szkół. 12.30: Poranek muzyczny. 13,00: Chwiłka 
dla kobiet. 13.05: Dziennik południowy. 13,10 
D. c. poranku muzycznego. 13,45: Z rynku pra 
cy. 13,60: Odcinek powieściowy. 15,45: Koncert 
Zesp. Zdzisława Górzyńskiego. 16,30: Causeries 
litteraires — w jęz. frane, 16.45: Utwory wo- 
kalne Klaudjusza Debussy. 17,00: Głuchoniemi 
uczą sie mówić — rep. 17,15: Koncert z cyklw 
„Sonata L. van Beethovena“. 17,35: Wesoły 
fortepian. 17,50: Poradnik sportowy. 18,00: Pie 
sri włoskie w wyk. Umberto Macnez'a. 18,15 
Przyglądając się aktorom — szkic lit. wygł. ze 
Lwowa. 18,30: Skrzynka pocztowa muzyczna. 
18,40: Życie artystyczne i kulturalne miasta 
18.45: Koncert w wyk. Zofji Piejewskiej-Monkie 
wiczowej. 19,07: Program na piątek. 19,15: Li 
tewski odczyt. 19,25: Wiadomości sportowe 
19.35: Utwory ma wiolonczelę. 19,50: Pogadanks 
aktualna. 20,00: Od dziś wiosna wszędzie. 20.45- 
Dziennik wieczorny. 20,55: Jak pracujemy w 
Polsce. 21.00: Ostatni wirtuoz — słuch. 22.00 
Koncert reklamowy. 22.15: Koncert symfoniczny 
w wyk. ork. symf. P. R. 22.45: Muzyka taneczna 
23,08: Kom. met. 


PIĄTBR. dn. 22 marca 1035 r. 


6,30: Pieśń. 6,36: 5 6,50: Muzyka 
7,50: Pogad. spółdzielcza. 7.55: Giełda rolnicza 
8,00: Audycja dla szkół. 11,57: Czas. 12.00: Hej 
nał. 12,03: Kom. met. 12.05: Koncert Zesp. sal 
W. TViłkosza. 12,50: Chwilka dla kobiet. 12.55 
Dziennik południowy. 13,00: Muzyka operetko 
wa (płyty,. 13,50: Codz. odc. pow. 15.45: Kone 
ork. kam. pod dyr. Adama Hermana. 16,45: Rec 
śpiewaczy Hel. Zboińskiej-Ruszkowskiej 16,30 
Podróż wileńskiego Dan Kichota — felj. P. Wisz 
niewskiego. 17,00: „Dyskutujemy” o zagad. wy 
chowawczych: „Bunt młodzieży”. 17,15: Roman 
Słatkowski: V-ty kwartet smyczkowy e-moll op 
40. 17,40: Aud. dia chorych. 18.10: Fragm. słuch. 
z „Juljusza Cezara“ Szekspira. 18,30: Koncert 
reklamowy. 18.40: Żvcie artystyczne i kulturat 
ne miasta. 18.45: Słynin piosenkarze (płyty) 
19.07: Program na sohotę. 19.15: Sylwetka de 
chowa nauczyciela w wychowaniu społecznem 
— odczy. 19,25: Wil. wiad. sportowe. 1430; Wia 
domości sportowe ogólnopolskie. 19.35: Koncert 
orkiestry lwowskiej Koła Mandolinistów „Hej 
nak', 19.50: Feljeton aktualny. 20,00: Jak spg 
dzić święto? 20.05: Pogadankęe muzyczna wygł 
Karol Stramenger. 20.15: Koncert sp foi 
z Filharm. Warsz. 22,30: Recytacje poezyj. 
22.45: Nauki wielkopostne o konieczności pow 
tórnego NaNrodzenia, 23,00: Kom. met. 


Wileńscy „nared.-snc" 
Żerowaji na beźrobsrciu 


Jok wynika ze skarg napływających de władz. 
sądowych i adminitracyjnych skutkiem oszu 
kańczej działalności, rozwiązanej przez władze, 
barodowo-socjalistycznej partji robotniczo-wło- 
ściańskiej zosiało poszkodowanych około 15 
osób, ad której kierownicy tej partji za rzekome 
posady pobierali kaucję ad 100 do 300 złotych. 
Wśród poszkodowanych są bezrobotni, kiórzy 
zadłużyłi się aby móc wnieść kaueje za ebiecaną 
pracę. Sprawa tych nadużyć znajdeje sic w ręku 
prokuratora. 


Metoda Coué 


— Mów pan: nic mnie nie boli. jestem 
szczęśliwy, nie mogę wytrzymać od śmiechu 
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Rehabilitacja zakonnika 


W dzicantkach polskich pojawiła się w grud 
niu roko zeszłego wiadomość z Wilna, jakoby 
krat Franciszek Stanisław Maciaszek ze zgro- 
madzenia Braci Misjonarzy św. Franciszka w 
Wilnie dopuścił się na szkodę niejakiego Igna- 
cego Zacharzewsklego oszustwa przez przy własz 
«zenłe sobie jego rzeczy, wartości 3.690 dolarów. 
Śledztwo urzędowe przeprowadzone w tej spra 
wie, jak stwierdza Prokuratura Sądu Okręgowe- 
go w Wilnie pismem z 13 marca 1935 roku 
Nr. IV D.S. 2714/34, wykazało zupełną niewin- 
ność brata Franciszka Stanisława Maciaszka. 


WODA i MYDŁO 


Nikt dzisiaj nie kwestjonuje, że człowiek kul 
turalny winien myć się codziennie. Tymczasem 
twórcy dzisiejszej kultury duchowej, a węc 
klasycy, na których kształcą się umysły mło: 
dzieży w szkołach, mieli zgoła inne zapatrywania 
na tę kwestje. 

Naprzykład w epəce „Roi-Soleil“, podczas 
największego rozkwitu wszystkich sztuk pjęk 
nych, mycie się odgrywało bardzo podrzędną 
rolę. Dwór Ludwika XIV obejmował ponad 400 
dworzan, zaś dla zaopatrzenia całego dwaru 
w wodę do mycia wystarczyły dwa wiadra wody. 
W owych czasach trzeba było wodę nosić wiad 
rami ze studni, z tego widać więc najlepiej jak 
niewiele wody wystarczyło wytwornym dworza: 


nom do zachowania wszystkich pozorów pielęg 
nowania wygladu. 

Drapać się w towarzystwie jest bezwarunko 
wo dowodem braku kultury. Jakżeż inaczej trak 
towano te sprawy dawniej! Wysokie kunsz- 
towne fryzury dam epokj rococo sprzyjały do- 
skonale rozmnażaniu się wszelkiego robactwa, 
bo taka strojnisia ówczesna dawała się czesać 
przez artystę sztuki fryzjerskiej raz na kilka 
tygodni, sypiała na poduszkach okrągłych, pod- 
suwając je pod kark ostrożnie, ahy nie pognieść 
fryzury, w dodatku włosy byly pomadowane 
i pudrowane, czylj zawierały jak najdoskonal- 
sze schronisko dla insektów. Podobnie też przed- 
stawiały się kunsztowne fryzury i peruki ów- 
czesnych elegantów: pudrowane, zakręcane w lo- 
ki, również przedstawiały podatny grunt dla 
wylęgania się insektów, Wówczas drapanie się 
w głowie należało do szyku. Każda szanująca się 
niewiasta, udając się na bal,.brała ze sobą dra- 
pidełko, instrument kształtera przypominający 
dzisiejsze pilniki do pazmokci, wykonany z koś 
ci słoniowej, srebra lub złota 

Jeśli ktokolwiek w dzisiejszych czasach uper- 
fumuje się zbyt mocno, każdy może 'pogardliwje 
osądzić go za brak gustu. Zało w czasach, gdy 
woda do mycia się była w ogólnej pogardzie, 
perfumy były zużywane w nieprawdopodobnych 
wprost ilościach. Miały przecież za zadanie za 
głuszyć naturalną woń ciał ludzkich nigdy nie 
kąpanych. 

Epoka tak odmiennego sd dzisłejszego savoir- 
vivru jest ko DBA GO odiegła. Jeszcze 


spojrzeńia 


wszystkich mężczyza 


skierowane sq na niq jedną. Czy przyczyną jesł 


jej specjalna uroda? Bynajmniej. 


Ale potrafiła 


wydobyć swój utajony dotąd kobiecy wdzięk dzięki 
racjonalnemu stosowaniu kremu i pudru ABARID. 
Oba te preparaty zawierają wycicg z cebulek 


białej lilii, 


który upiększając naskórek 
jednocześnie chroni 


go i odżywie 


PUDER i KREM 


A Ee l 


RÓS „PERFECTIONY 


go NYCIA TWARZY S STOSU. JCIE ZAMIAST MYDŁA -A_OTRĄBKI ABARID 


Dzis premjera I 
Wazechiwiatowej aławy 


PANJ 


Claudette COLBERT 


orez 3-letni genjusz ekranu, czarująca BABY JANE w najpotęiniejarem arcydziela 


Przewyższa filmy „Boczna ulica“ i „Zaledwie wczoraj”. 
WSPANIAŁY NADPROGRAM. Początek o 4-—-6—6-—-1015. Bilety honor. i bezpłatne nieważne 


Atrakcyjna premjera. 
i piękniejszy 
od Eskimo’ 
Miłość Eskimosa i białej kobiety. 


uczuć i namiętności. 


Film olśnienie — film rewelacjał Potężniejszy 


Człowiek dwóch Światów 


Najdziwniejszy kodeka moralny śwista. Epopea wiecznych 
Udział biorą tubylcy z filmu „Eskłmo*. 
Nad program: Dodatki. Początek seansów o g. 4—0—8—10 ej, w sobotę i niedzielę od g, 2- s 2-ej 
zonu — fascynujący ty- 


HELIOS! c ienn BAL W SAVOY U 


Muzyka Pawła ABRAHAMA. W roli głównej nieparównana primadonna śpiewaczka i tancerka 


ulubienica G l T T A | A L p A R. Naspiekniejsze kob'ety Wiednia. 


Wiednia Nad program: Atrakcja kolorowa i in, 
BALKON 25 gr. 


REWIA | wase WIELKI MARSZ 


Radosny pocmat rewjowy — pełen patriotycznego sentymentu i niefrasobliweco bumoru żołnier= 

skiego w 2:ch ca. 20 obrazach udziałem nowozraangażowanego piosenkarza Leona Lensklage 

wraz pożegnanie występujących żejmówny, Darskiego + Jaksztasa. — Szczegoly w afiszach 
Codziennie 2 przedsi. o g 5.30 1 Bej. W niedzielę i święta 3 przedstaw.: o g- 4, 6.30 i 9 er. 


OGNISKO | = Mankiewiczówna, Dymsza, Walter, S'elański 
"omni Parada rezerwistów 


NAD PROGRAM: DODATKI DURO. 


DZIŚ Atrakcyjny film se- 


foam seansów codz. o godz. pa Po poł 


u My 


AETR ET 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA : Wilno, Biskapia 4. Teletony: Redakcji 79, Administracji 99, Reda itor vaczelny przypnaje od g 
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„KURJER* z dnia 21-go marca 1935 r. 
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GANOLNI=DE 


banknoty 


f:'ancuskie AOIR GS A 
A A 
na AR" 
EE 


100 łat temu panowały opisane wyżej dziwaczne 
obyczaje i zapatrywania. Naprzykład dom Go- 
ethego, w którym z pietyzmem przechowywane 
są wszystkie sprzęly w tym samym stanie i po 


przybory do mycia się. 54 me nader skromne: 
maleńka miseczka, w której jednocześnie: można 
umaczać najwyżej tylko końce palców i dzba- 
nuszek pojemności zaledwie’ jednego titra na 


rządku, w jakim się znajdowały za życia twórcy wodę wystarczyły poecie, który bywał prze- 


„Fausta“ zawiera nielknięte: wszystkie przed- cież niejednokrotnie gościem monarchów. dla 
mioty EL a a tonery pod? A więc Wa podirzymania schludaeyo wyglądu. WK. 


OALCZY RY ZACHOWAC 
MIŁOŚĆ MĘŻA 


„Żaden mężczyzna me wart, by o niego waje 
dzyć”, mówi znana artystka tilmowa. Ale tysiące 
mężatek jest innego zdania. Patrzą one 4 trwogą 
an pierwsze oznaki zainteresowania, jakie okazuje 
ich mąż innej kobiecie. Mle czy spoglądają przy- 
tem w lustro, zapytując siebie, czy nie jest to 
częściowo ich wina? Zupełnie nsturalneim jest, 
gdy „mężczyzna podziwia jasną, gładką skórę i 
awieżą, i młodzieńczą cerę. Gdy kobieta widzi, ta 
tworzą się jej zmarszczki i uroda jej zaczyna 
więdnąć, może z łatwością odzyskać dziewczęcy 
powab, który tai bardzo pociągał jej męża. Naj- 
a2wyczajniej należy stosować co wieczór znakomity 
Krem Tokslon, koloru różowego. Działa on na 
tkanki podczas snu—ściągojąc zwiotezałe mięsnie 
twarzy, wygładzając zmarszczki i odmładzając 
skórę. Spójrz w lustro rano, a zauważysz zmianę. 
W dzień zaś należy ażywać Krema Tokalon, bia- 
łego (me tlustego). fest wybielający, wzmacnia» 
jący i ściągujacy. Zwalcza rozszerzone pory, wągry 
îi inne wady cery. Ta „połączona” pielęgnacja od- 
mładzająca już nieraz, gdy wszystko zawiodło, po- 
AAEE SUB, E 2 do odzyskania miłosci męża. Szczęśliwy wynik pwarnotowenyi ob Ladnie a zostaj ja AWTÓCOBE 


Sprzedam 
1000 dachówek używa- 
nych, ul, Dzielna 40—8 
| Dow. w godz. 5—6 pp. 


Poszukuję EKOKOMA 
lub karbowego z kaucją. 
ok, 5.0 zł. Listownie: 
łurg'ele, skrytka nr. 5a 
Osobiście 25 kw:etnia, 


Wilno, Zawalna 15—32 


DOKTÓR i DOKTÓR 


Ginsberg | ZYGMUNT 


UDZIELAM 


LEKCYJ MUZYKI 


NA GITARZE I MANDOLINIE. 


Choroby skórne, wene: |KUDREWICZ 


ryczne i moczopłciowe | Chor. wenerycz,, syfilie, 


Organizują orkiestry ludowe i dęte. — Piszę 


szkoły, albumy, partitury orkiestrowe. Adres: 


lokal ekspedycji „Kurjera WiL“, ut. Biskupia 
4—33, od ipd 11 do 16. Kapelm. L. Klewakin. 


BÓLE GŁOWY. 
MIGRENA,NEWRALGJA 
BÓ LE ZE BOW 


ee PAETE BIE! 


ŻĄDAJ GEEOYGINALNYCH 


| ww SZUTER 


zeza KO G APTEK 


that 


| Po opieraj przamysi erao 


„izini ; GBP) 


wiieńska 3, tel. 5-67 
Przyjm. od 8—:1 i 4—8 


DOKTOR 


Blumewicz 


Choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe 
Wielka 21, tel. 3-21 
Przyjm, od 9—1 i 3—6 


AKUSZERK 4 


Bara Labaeiowa 


Przyjmuja od 9—7 w 
sl. 4. Jasińskiego 5-21 
10g Ofiaroej (obok Sądu 


AKUSZERKA 


M. Brzezina 


przyjmuje ber przerwy 
przeprowadziła się 

Zwierzyniec, T. Zune 

|na lewo Gedyminowską 


ul. Grodzka 27 


STUDENT 


(z maturą niemieckieya 
gimnazjum] udzieh ko- 
repetycji lub konwer- 
sacji języka n:emieck:e 
go. Zgłoszenia: Wilna, 
zaul. Berna dzwi 8—i 


„7 RECO, LIE 


Aśminisiragia czynna od godz. O'/,—3'/, ppoł. Rękopisów Redzkcja nie zwiaca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od godz, ł-— 2 ppoł, Ogłoszenia są przyjmowane: od godz. 


Konto czekowe P.K, ©. Nr. 80.750. 
CYNA PRENUMERATY: miesięcznie z 


Drukarnia — ui. Biskupiz 4% 
2 odnoszenieb. do domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zi, z odbiorem w adannisiracji 2 zł. 50 gr. Lapina È 24, CENA OLOSE, An viras 


Telefon JAN. 


Ddr. 2— 3 ppob Sekrelarz redakcji przyjmaie sd godz, 


DJ, 


akórna i moczopłziowe 
Zamkowa 15, tei. 1966 
Przvim. od 8—1 i 3—3 


ABUSZERKA 


Śmiałow ska 


przeprowadziła się 
na ul. Wielką 10-—% 
tamże gabinet kosmet.. 
usuwa zmarzzczki, bro- 
dawki, kurzajki i wągry 


ARUSZERKA 


M. BrynkIeWiCZ- 
Szkielonkowź 


przeprowadziła się 
na ul Mickiewicza 
d. 44 m. 22 


POTRZEBNY 


LOKAL 


pod szkolę 9— 10 pokov. 
System korytarzowy. 
Zgłoszenia: W. Pohu- 
lacka 14—19, g. 9—14 


Do sprzedania 
przeznój dla ogrodnict. 
Szeptyckiego 10 


1— 3 społ 


(63/1 7 — U wre: 


wilimeairowy przed tekstem — 75 gr, w texkcie 60 gra za tekstem —30 gr., kronika redakce, komunikaty — 70 gr. za mim. jednoszp., ogłoszenia mieszkaniowe — 30 gr.za wytaz, Do tych cen dolicza się. 
e agicszenia sr i tskelaryczn=" i 


Wyd. Y „Kurjer Wileński“ « Sp. z ©. 


numerach medz: e i Asik" AA i S ie 100%, a A 20%, Dia POACYCA pracy 5U% zniżki, 
uu ogłoszeń I nie EAP paia miejsca. 


Druk. „Znicze, " Wilno, uł. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40. 


Redaktor odpow. 


Za wimer dowodowy 13 


yr 


Witold Kiszhie 


